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Trzymamy straż naa
Uroczystości szczecińskie

. .  , Historii PolsW. dla tych »ięm. kt >re są wo dant lot
f S7CZEC11I PAP). 13 Cwletnia b. r. roz-I ^ wej-ctei' ^a<T^rtu° jęta« tek
taooely Sie W Szczecinie wielkie uiwzysto- poc^y ^arynJ*rkl wejennej, po czym wo 
•ci p. n. „Trzymamy stra* nad Odra . ?ewoda Borkowic, t poWiał yrzybyłych do- 

i3o miasta ö# ./letnie przystroj-meto|sto;gjków państwowych. M*wca żako ltzyl 
■■płynęło ponad 30.000 osób. okrzykiem na zześó Ä^ydenta KPN od.

Vf oknach przedpołudniowych poczty Pjlestawa Bieruta. Z .colexJM dent wo-
_ _ i_______ cf OYimT~7VS7rLl T>ar-

nistorW Polski, dla tych dein. Mn J^fö^Ä^skfpotrafila. okuurc-
szom krwią „uszyeh praojeuv , kt *“^1 „ Pol-dw, tale ob ?cn|g potraii
ne popiołami bohaJerow poi * eh. two-loraea swa ja»©dbuuowaó. ' „Stvv.cEa^ara.yj 
Si ufmf ÄSl“chXLn^za blsione. że żadna siła ani £g»e Oto* Churchy^

W goozinacn pncujjvnuuw»v.. j t----- -
aztandarowe zwiizków, stowarzyszę ,

politycznvch, zwi«ków miodzie*, pod? 
*s ły t. udekorowany zielenią i barwami 
»arnd .wymi dworzec kolejowy, aby przy­
witać ś-istojników państwowych, przyby- 
waiacyca na uroczystości. R6w.k>czc nie na 
t»isku w lasku Arko*s.;im odbywaiy sie 
Igrzyska sportowe.

H godzinach popoTudnk>wych ni i placu 
Baj hi Pruskiego, gdzie stał ongi* pomnik 
Wilhelm-, założono kamie* węgiel sy pod 
■kuao’v6 pomnika „Trzymam., -traż nao 
caorą i. Nad 2 koiunir.ami /znosi sio wiel­
ki Biały Orzeł, obok znak Gryfa, a poo 
»im odpowiedme napisy oraz tablica ^ 
słowami: „3ohatero,n poległym w walkaon 
aa szlaku Bolesławowym nad Odra 1 Bał­
tykiem". Wok«i placu ustawiły sie me- 
«rzeirzane ił may ludności oraz odd la y 
młodzieży, kt re w ramach ’’ioczysto'-ci 
zorganizowały ogólnppolshi zjazd. Do 
et •izvzeei-’skirh fcrnacj-. wojsk. gen bj y- 
•ady Lemonto tocz składa Raport Mmistro-j 
Irt Int i Propagandy MatUszpwsfcjęniu. Kt° 
r otwierając oficjalny cz^e jroc-./sto^ci 
wygłosił przemówienie. mówiąc i_. >'
w nim: „ fednolüs. posto.wa całego narodu 
yoiriM«!» W sprawie Ziem Oczystanj ew 
Jest najlepsi'”# odpc/w.eäsi« daa:j pewnym 
«jfaim stanu za granicą, którzy w interesie 
reakcji mi^dzyninH »wal, w celu zaogi lu- 
^■a. fitosanków miedzy państwami Sprzy­
mierzonymi! usiłują uczyni* a Polski pm. 
jptot rozgrywek polity cznych. P Premier 
Chprfttłll zapomniał, *e brał udział w kon­
ferencji berlińskiej, któraś, głosami nie t i­
ke Rosjan, me te cże Anglików « Ameryka- 
eow prz.x t_ . ziemie te Polsce,

młodzież naste-
PU3ÄieS^kai Wimm Was w 
starS poÄ? gzęzeclnie, witam was nr 
pras arei p.os-owskkj ziem y^iej wj; 
atu wa nad morsen .*jUkim! Wa^z tak M 
czńy zlot na nemie odzyskane, aby u« 
włelku rocznice wyzwolenia Pomorza, «* 
wa*am za dokum A waszej miłości dli

rzyii tu na rycn z
Wierz«, że otoczycie zieoie te
Ił, żu „grzejecie ie swoim młod^^czym za
palem 1 catnzjaz neta. Wierzę, z< Ay*
czycłe szkoły, przybedz-ed e na te
abs Jako inżynierowie, technicy,
czowle, ka »itenon ,e. marynarz-
poprzez morze pols.de staw? 2as: g
^Nieeti żyje młodzie* polska 1 Niech żyle
Polskä „

W imieniu młodzicy zabrał glos komen

n?e*odsunp näs”od Od'ry i Nisy. ^y. mło: 
óz!e* przyrzekamy w omie trzyma* stra_ 
nad Odra przyrzekamy d’a jorony tyc.y 
z; -i. edda* tycie 1 krew. Staniemy E°-bWi 
na ażoy zew, nie zawiedziemy, gdyJłe- 
Me chodziło ó cało*» 
kolei nastflpUy Mkazy 
rt złożyły >1? tańce regijnalne pup.s na- 
cerskie oraz zapalanie ognisk nad - •.
które sie cli-gnań bec a od Szczecina do 
nic woj. pomorsiticso.

aa dokument wasrej miłości tu* - ™ÄU1“ "'JZZ-----^■ ■ ■

Nowy okres historii Polsucsna 1 KrtN ob- Bieru 3. ... - rAri7Dinr naiw
W <3ijgim dn.u nw»7»'o6d — przebieg * 

tego on>6„lm ' w nastypnyło miraerzo — prze- 
lffwll Prröyöeu Krajfewej Rady N“„ 

ob. Boleslav-; Sierot. Prze: Ow_enle to pode 
jemy poniżej.

Cdry barbarzyńskiego nitmice.tiego należ- 
dc<5. W c’.fifeJ całego tysiąclecia napasto­
wał on, łbił 1 jjerzmiał kraje i ple-niota 
gło*via->sŁ te, ogniem i mieczem msi c...’* ^ - 
dziby naszych praojców, odpychając n^ ? 
centrun. Europy conz bardz.ej aa W^iJ 
j tworząc kosztem naszej wolności. ^ Kosz­
tem naszej krwi i życia ^*^3x33 
potęgę. W ciągu ostatnicli 6 Iz'- ta ^ecka 
potęg’ groziła cflkowit^ zagładi., w.clu n. 
rodom Europy i przyczyniła kulturze 
soodarcc tycn narodów straty n.enoweU* 
wane. Naród polski *>o.v.ósi »traty najcie: 
sze ł mc jotkiiw ze. Ale mimo t° wytrzy­
maliśmy 1 doczekaliśmy chwili gc*j d2-*1’ 
napabtllwy germanin, wróg odwieczny so 
wia^szczyzny i Polski^ z-^siał rozbity i po- 
konarty A prastare ziemie ojczys«, naszycn 
p.zodków zostały nam przywrócone. Diate •- V-*-, w ceiu u-zczema

wy ;w;ćzfiy raz na zawsze poza srw* »tuimi-w

^qraiviedliwc^i dzieio«ei siało sic zadość
____ __ , „-„i,__ rui ;Jisv I u*vc- konały ostatecznie hydrę teuto*ska, J

Polacy! Mieszkańcy piastowskiego Szcze
Ci°lołnierzel Zdobywcy Odry i Kisy. strze­
gący dzii naszych gaśnic!

Młodzieży polska! kt*ra prasnylR* tu 
aby avtheei* rh iś tripmf Ziem Odzyskanych!

T>ou. cy! wszyscy k!erujRcy dziś swa ser 
ca i myśli ku ty,n ziemiom, na kJ«rj ch ro­
dziła sie historia Polski! ^drwwlam w^ 
na ziemiach E^czypospo‘.tei j w
pierwszą rocznice wyzwolenia prastarycn 
haszy ch ziem Piastowskich!

Minul rok oh chwili, gdy Armia Ca r-______ bfcÄ ä
Nn jcczrido nie Chui-hlll itadnje w 

Scj - hwłli „ polityce Wi Brrtanu. a popar­
cie, Jakie w tej sprav.ie ndslcla nam za-
•rzyjańaipny związek Radziecki i siły de-l ’ . Mnlborga, od Nisy I u*yc
mokratjrczne wszystkich krajów, Jest naj- -Od Elblaga 1 Maibmga 
lepsza gwarancja zadUwsmU i Zach j. kiej v Su^tü1 -^^sztandar bia-
JS w naszych.-p^nic „Na tle *">* okres
lur osp oar n ej państwa nrszc :o w no- ło - rJ Ltfmy na ziemie
wj ;b «TajUorch, Szczecin Jako x>rt Ie*a-y ?° i Bbiesjj 7iitW 'wróciliśmy na
« doro «™ Odry. wysuwa sie n„ i.lan >ler tak obficie a tin pol-bow.em natal a mm jego ^płe^em ^S# tysiąc- 
je^na, < nalwklkszy »tref prz-mysłow ^ polskin fercinie, na
klask. Sr wicem posie* z dla nas w tej chwl- Rcia ?, Baltvku' na odzyskanych na- 
*1 rs anale tym większe, ze w odróżnieniu wybrze^p Bałtyku, na roz.
I* Gda !fc\- t Gdyni nie lustał w czasie szych ziemiach zachodnlcn, w pou ^
Alałah wojennych poważnie i ^zkodzony i bitego »\iazd? meT,^}li7— sprawitdli- 

I fimncześuiro.:« urządzenia p, powiedzie* całemu
coin winien ilą stać w nvj .Uższ<4 toe3o' r.eA,Ä,^^owei ponle-

pnysal-scl jedJiy z najwaini^ja-ych ośrc a zadoś* tire pono-
fc*- śjrena gospodarczego, kulturalnego I w^i 'J'A . cbciwego, nienasyconego 
Wolityczn »ea m Zacboozłe kr y^cuT-, ^d Uitnej8 nawały n.uskitj,

Po przemówieniu nun. Matio-ewskijgo, V . ^ ,y( ~ hitleryzmu — zostały na­
pa dzi asm gon.-ralny ,/archolowri*i dc .a- „awione Narody słoytóńbKkJ, v-ra2 2e 
pgl poświęcenia pomnika: Z kolol min. Ma- » „slkw r„roda.m cjn ritbowanyml, po-
tuszewKr l Joko .at zaraleni' znicz i ku czi i _̂___________
tcrfiaterów poległych w wałuj o edzy-ttanie 1 , aeUaatic trsech
połakłefio wytnrfcża a następnie AM m. SPEAKERZY DOIiOSZA.. it,T»Mctw pod pSSUdri«« Vincent
■cyst . milczenia tysitcmych tiouow ---------------------- . , c ... I-urioia.
przerywanego głuchym warkotom werbli 10ndyn - 3.eoo pno-wnikówn^ł -ondi - ?_s ---- ą —^ cuv » .a__rm 7nok protestu przeciwko aabinetu postanowi

konały ostatecznie hydrę teutońska. kt6rą 
od czasu Grunwaldu nie zaznała podobue, 
klęski Stało sio rado«* ‘ praw.edliwo- ci 
d siej owej, gdyż wola milujacydi wolnej 
narodów, wyrażona w F. .-idamie. us - 
cjonovzma odzyskanie px«z TPolsW tych 
ziem, które w ciągu stuleci zagrabił . asi- 
łowa, zgcrmani.owa* Niemiec Staro sie 
zadoś : śpławied^WdlO dziejowej, gdyż na

rocrricy największego w naszycn dziejach
SLchn1ych stoi twarik ^^Mski
żołnierz, który E>?trzy
ndre i Nic. itrzegąc n.e tylko De/.o>-c-'-Ä iÄ>Zyziy. alc sPraw^ pokoju

!feo* gi'^zado4* sprawiedliwości dzie~ 
ic ,dv* oblął te, ż ernie w pos.adan.e
nolski* robotni®, P»łj*‘ .tl^’ona i‘S-c 
iracuiscy. B’-zybyl on tutaj z zona , ś ^ k=em ze rkromi.sm dobytkiem, przyoyl 

jak troskliwy gosp . Wz nn n?'vp 
cat lwu i ® *3 goSpodar» w:e pomsta
niesltałonsi'T*zadoś«5 sprawiedliwości dzie­
jowi j gdy* Nieme-/ Mórych gospodarstwa 
tutaj jDUdnwane zostały na frmdarr.eiU Ji 
uolsMrh kości, opletli już w t«®w. ł- 
cei części te zier .iß. Nie wysiedlamy h u m 
có,. takimi metodami jakimi nas wysie­
dlali w «asie okupaci . Nie ootrzebna nam 
vest Ernsta nam Iolokom 
domo«, *e wnet, za niewiele tygodni, na 
tej naszej z;eir.i ńe bodnie juz. tycn, “ 
r -V iem:c te nam zagrabili. A.e, rnv mu 
3imy omnieta*. że ni ^ s na ych zlbmmch 
nasz'vch spoczywa zadanie soeciai-U:. u- rs,T2* si^ne «de tylko klejnrftem na- 

vroiti -ie tylko skarbnica naszego pÜm rolnictwa l $lugi. «utf. ofi.» 
Ęt£ć if : radto si. ażrdra. pokoju Furooy 
f hasdoneni bezp.sęzeństwa miłujących 
spokój narod*w slowia*; . j-

Polska nigdy nie zawiedzie
w obronie pokoiu I współpracy ogólnoludzkie!

_ i f^nolUytr flpmftkfatYCZl
Poloierifi geograficzne Polski, ponojo 

we traćyc: v naszegc narodu nasze poczu­
cie wołnośgi i niezależ to«ci w*asntj t cu­
dzej. gorące pragnienie twórczej po.cojo- 
wej pracy nad rozwojem kuUury ..olskiei 
i ogólnoludzkiej, wresznu głębokie umt-

r*~**  ---- - =■----- ! , --- 1.ONDYN. — 3.000 prace» p.le<;|..,,0«ÄM »kj apel poleg^eh. Xk> <rpeiu poleg- mid «w edu p«ae; *»; ‘»»b f™*“ p 
tr* nastąpił wzruszający mow :ut *lubó EplbyriujotPic«zY-ła^m”l*°^ . ia , Buda. 
ivani?i ałotjzieży polslxiej. W tym to* tao- '■'•t' -.rESr r- — w o^tor. „„„m skl dzi« >ro-
__________i._________ «—harrpirełrn tin
iwaiir. nupw.ip.y --- I. -’iTITiSiU w u vOY“ uki ^zir wnu-gnenc” -p rahy* ^ *itai«ta. V-. ■ *», nt„- M Ul *» ^ ł^°i
mą ziemią X GUa^ska pod pomnik „Tny- nioęlo ciężki« rany. Klinika woj
»__iy Stra* rad Cär*T. Woi^czeic z : letnią u^ __ i> _1X^4. irfw, ^T«0rl irkArv Tuvcwnai

nleji niemieckiej ertyieni. ir ^ budyń-
nłoiłj rlCżkln rany. Klinika wojskowa 1 inno zunyn

■HI? Sir»- u«! «“«■ . ""“7" “ “““'W “ JnbW/DELHr° — J''rewói.ićzgcY Pehtl Koi . .-s
■debra t min. Mutusz w fei, który wsypa» S/TmiSoTW -Wnmu.«« W-aJ?
- --------* —----------ń- O!^« - J- fwtó sk, / prfjwódc -ni MOZ- Zf^

Üw’-o»crylo uroszysto** ua pucu. Ll!K JmS”jz iw,ouda p<ty;’jl«
OGóLNOPOŁSni ZLOT MŁOuciEŻk óU^^oKu ,1^*1 rwwSi^cW-U komotula—a uk-

W godzinach wieczornych oubyły sie ry’tań«:ogo B «k rn Mpobi.« kr«-
...» . ------------- ------Weł.»^J«r M vJk w,, s*.«ąd^ «*]•£

nt,. Seta. % główny'* W t jl
--- “    -------“V ' Z Z norat ^ dałrciycYŁt łyrb WBryitkico, s-onHlr"•rybrze^em portowym. ... _ MmAäwe lub p<doisedi da>citcyc> tyra nttywiiu*»r''**--®---- - ijzlal v? veJco sd osvtobod^Di« aa,ro<iohfc lub p

Na trybunach ustawionych na Walach ofiary okupacji ^faazysto^AWI.

IV ----- .Vincent

LONDYN. — Na poniedziałkowym posiedzeniu
gabinet; «»tanowi ino Mtatecz^e. 4o l izny i »talowy io»tan 4 <-':an»twowIono. DwPb 
zostanie nuU' n*»oa w fitedg lob w *- ■***•

LONDYN. —Płk. Bragu, iŁlegai ukra.ńiU w
komisji ni i spraw '.eLcJAców «wlaaczyl. , ża jw 
młiffa. 1 mrmlacklch Istnieją talbe ,’?,“r8' nTlYnvrt' 
jnee lałszywe papiery öl« fh^ICT' •0'* w°Jh «,'posiukiw snycb przez pulirj^ przymle krywaja s|q nri w obozach dl_ _eportcrwarych.

KAUtwtTA. — 3eo. Join, uńająci VJ Z Mi­
sja ilpeijaltia du generalisslmosa C*mg Kał s"-*a. 
jryi-»b_l z Kalkül .y an łote ta Czongkitagii. Ado. 
Auboyneau iryjerheł z Kalkutty do .«ryz^.

LONDYN. — Konserwatysta Jlaad I czlin«L 1^- 
-o«K P*T‘ Rout pow ód'-- * Iranu, -ok^ó w/jt' ihn!’ obserwatorzy t raotcnlo r»ądu bryty)-
sii; r.'-MU# VOK&. — EvP >*t ind ’raport Ban: nja- 

,il, Je» toc_ i :iv rokowania o przyznania pozy

«a tiyounacn vu.„w. .ozraów 1 r
'-hrobreg.j Zftłełl ntiejeca: vr«yue*t ,k”uSi WmotU dr V ..i U. -/yieuzl- wo Wto
Bierni Freu..., fWbUA - awro'i-'slü W • “ ■ w. BÄuutf
nałek Polski Hola - Żymierski, w ntucze- 
niu członk*w preeydfcrm KRN, rządu, ge- 
aeralicji o^az przedstawicieli sp>!eczeł,r.t- 
wa całej Polski. Obok uszeregowały sic >d- 
4x1},/ wojdkowe ora delegacje mlodzleio-

skieUmi IwuOezjl dr v«a iwoo» Sr
tr>fr n» kllkudnfciWT urW'o «ło W. Btyvßil-LONDYN. - ^ząd bryty,a* 1^.'“^,!’ flDv°ny 

'pó odbudowę Vup„ u. r_ y yjsowaó odbudowę owlojsklcb liopon. rojrJTJ
pri<>z nr2V2Dtiiilo Taintereco^uttnyiu towunyfi ** hadtet a fetóreco m. ic. wym«a, ---
skoprocentowY'b potvexefc Pozy*-zkl aos AnifoA*^ są obecn*® produVov's?*» p»M
cone VI ‘*lo odrtl odowaP. otrzymanych od Jo” I^M^rflkSlWw; Stt Rued we r’, 
mH.

T”'cjl, Wk'bom I Chinom.
N*W YORK. — Okręt arncryl irtsU „Mlt'oun 

costal pr.yk > ow^cyjn-e w bis'-tebufe pr»«- 
ród tqracU. Trasa O'recke podkMula. p .«™°“ 
rl" jest symbolem pot;,! amerykaósilej. gdyk mi 
jogo pokładzie odbyła ię kapltulicja Jjpool-

LONDYN. — Mtnlsierstwo -c-cy < ^ubllkowsło 
judłet. z Łtóreg m. ta. wyni-a. 4s towaiy eks

iowa..i’ zasad i Ideałów uemokjatyeznych
.-■„zez wszystkie twórcze, oracujRce v..m-
»twy naszego l.arociu, wysuwają_
jako naród, któ-y nigdy n-e zawicdz «. *
obror.w pokoju i wsx-lpracy ogómo.ucz-
kiej. Narćó nolski. który tyła "yc.ero.al
od agresji obcej i niev oii me
gorącej p.agnąć, aii pokoj-i 1 WSP ,
nad odbudowa dobrobytu i ku.„„ry -
i vnr wewnątrz, jak 1 na
ske ledLBł graniczy od zachóduUfcazpcTe

„o z k-sjem, w którym P«ez ^lekl ca;u
] :szt iłtowałL do krzyż-ck- P*^‘kaaqres;:. 
ru • lęgły '»•' coraz ncwe pląr*Y agres -
Nie ma innega spo, »x ™
orzed irożuą tej agresji ntt jrryszło« . r . 
scusz obrjnny narodów pragn-eych po t ’ju. ich nomoc II^Kera wsp-J
praca gospodarcza i łtuWralite.

Po li ll takiej współpracy mtedzyna- 
rouowei i pi W lawino, »*sie. zklego wspol- ż^Sa z otac*Jarymi PoIbko .aradami sło- 
wls'isk'mi rozwliu SW !*lityka naszego ódróBlb stwc poci 1 it rowi i *wemp broozim^Bo^ a obecniQ Rzftd ednosci
rfs-oLcrtwe?. Polityka ta w Hvletln daświad- 
czenia ' ru minionych lat, Vtor* rc-strzy- 
r,ał . o naszych "osacn, ikazałi. sie jedynie 
su-szrn 1 nrzynlosła ju- naszemu narodow 
niezwykle oomosłe wyi.ikl. Tej wla»nio 
polityce zawdzięczamy oczyskanie naszycn 
ziem i granic na Odrze 1 Nislu łużyckie; 
j pj zawite! ecrilmy przy la40 sąsied-J-R ze

ip Ac'1'.'zenie S f. 2) »
pcułl.
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(Ciąg dalszy za str. 1)
Związkiem Socjali„,ycznych Republik Rad, 
której wyrezem była ofiarna walka Armii 
Czerwonej o wyzwolenie mas z niewoli nia 
mieckiej, pomoc ZSRR w Eorgaulzowaniu 
i uzbrojeniu wojska polskiego, braterstwo 
broni żołnierzy polskich i sowieckich, za­
warte we wspólnych walkach z wrogiem 
hitlerows cim, olbi -ymia i wszechstronna 
pomoc, jaka kraj nasz otrzymał i otrzy­
muje z ZSRR w pierwszym najtrudniej­
szym okresie odbudowj naszych miast 
linii komrurkacyjnych, mostów, łączności, 

jportAw i wielu innych najważniejszych 
>grisk naszej gospodarki narodowej. Wspo 

umieć chciałbym o tym, że nie zasielibyś­
my naszyci- pól tej wiosny, gdybyśmy nie 
otrzymali pomocy w ziarnie siewnym z 
äSUR. Niejednokrotnie znajdowaliśmy sie 
•V sytuacji nad wyraz krytycznej wskutek 
braku żywności, paliwa płynnego lub tych 
czy innych surowc«w przemysłowych i (wy­
chodziliśmy pomyślnie z tej sytuacji dzięki 
przyjaznej pomocy naszego wielkiego sa- 
Siada.

Nieoceniona pomoc 
sąsiedzka ZSRR

Naród sowiecki nie tylko krwi» swoją 
homógł nam w odzyskaniu niepodległości, 
ale w naszej pracy pokojowej niesie nam 
nieocenione, pomoc sąsiedzką, pragnac co­
dziennymi czynam’ zadokumentować swa 
wole Jo przyjaznej współpracy 1 współ­
życia z narodem polskim.

Wrogowie Polski 1 wrogowie pokoju w 
postaci agentów faszystowskich Andersa i 
band leśnych N3£, reakcjoniści otwarci i 
zamaskowani, chroniący w duszy starą, za 
ekorepiałą wrogośó do ZSRR, nie chcą wi- 
fazieć tych codziennych, szlachetnych obja 
wów wzajemnego sąsiedzkiego współżycia

naszych narodów — przede wszystkim dla­
tego właśnie, że są one wvnikic tr słusz­
nej polityki, którą prowadzi demokratycz­
na Polsko. Ale każdy, kto sv,Cł erze miłuje 
Polskę i agnie jej niepodległości i roz­
woju; winien zdawać sobie sprawy, że na 
ród polski, upchnięty by został łatwo w 
otchłań zguby przez nawrót do Jawnej po 
Utyki przedwojennej i że -ozbu Iowa jego 
dobrobytu może się oprzeć tylko na no­
wych postawach polityki pokojowej, któ 
rą głosi . realizuje demokracja polsk u MB 
whay o tym ciągle 1 szczerzo . gorącu pra 
gniemy- przyjaźni i wspólpiacy zarówno z 
ZSRR, jak i ze Sx. Zjednoczonymi, z An­
glią, F.ancją i innymi paóstwami demok a- 
tycznymi. Tylko demokracja polska sku- 
oiona wokół KRN jest też najbardziej za­
interesowaną w tym, by szlachetni, zasady 
karty Zjednoczonych Narodó w urzeczywist 
nlły się jak najprędzej i ze swej strony pra 
gnie ona jak najczynniej współdziałać w 
ich realizacji w ramach Organizacji Naro 
dów Zjednoczonych. Nasza sytuacja geo- 
grai.czna wymaga od nas: jak największej 
czujności, a równocześnie nadaje ona szcze 
golną wagę i znaczenie naszej pozycji w 
obronie 1 na stiaży pokoju światowego. 
Stąd wynika również specjalne znaczenia 
naszych zadań na ziemiach oc zyskanych 
i olbrzymia waga trwałości naszych grame 
nn Odrze, Nisie i Bałtyku dla ogólnego po 
koju. Narody, które rrzeżyłj straszne do­
świadczenie minionej wojny, niewątpliwie 
pragną pokoju i nie ma żadwcli podstaw 
do tego, aby wątpić, że współpraca mię- 
dzynaiodowa rozwijać się będzie pomyśl­
nie pod hasłem pokoju. Wierzymy w to, 
że FolsI a odrodzona przy realizacji t/ch 
wysiłków spotka się ze zrozumieniem, z 
pomocą i z poparciem ze „trony wszyst­
kich mniej dotkniętych klęską wojny kra 
jów, z którymi pragniemy żyć w przyjaźni.

Złudzenia p. Churchilla i jego zwolenników
T m niemniej nie możemy pominąć milczę 
niem głosów nam niechętn ych, które wypo­
wiadają tu i ówdzie wpływowi politycy 
konserwatywni w rodzaju p. Churchilla, nie 
'dawnego premiera Anglii. W swym znanymi 
przemówieniu, wygłoszonym w Śt. 7<ean d- 
czonycl: p. Churchill zakwestionował słut_ 
ność wysiłków Polski do utrwalenia swych 
granic aa Odrze i Nisie Łużyckiej. Zarzu 
ca on nam, Polakom, że zbyt jesteśmy ja 
_oby chciwi na ziemie i że niepotrzebnie 

nasunęliśmy się aż tak daieko na zachód. 
Jakoś trudno przekonać p. Churchilla, że 
Polska chce żyć i rozwijać się, a nie mo; 
5)łaby tegc osiągnąć bez terytoriom, odpo 
władającego liczbie jej ludności i charak­
terowi gc spodarki przeważnie rolniczej. Za­
myka on oczy na to, że część ludność1 poi 
kiej *nnsiała t_o roku emigrować do Nie­

miec w poszuklv’anir sezonc wej pracy rol­
niczej, właaińe na terenac h obecnio odzy­
skanych ziem m.cdzy Odrą i dawną grani­
cą polską. Chłopi polscy emigrowali rów­
nież do innych kia jów, gdyż brak ziemi 
ra karłowatych gospodarstwach chłopskich 
Lniemożliwiał pełne zatrudnienie wolnych 
rąk roboczych. Ani „e, ani inhe argumenty 
nie jrzekonvwnją p. Ct urchilla i trzeba 
lojść do wruusku, że bynajmniej nie zale­
ży mu na tym, aby Polska miała normalne 
możliwości bytu 1 rozwoju.

Po historycznej decyzji w Poczdamie, 
która była wyrazom Jednomyślności 3 wid 
kich mocarstw — p. Churchill nie prze­
stał, jak widać z jego ostatniej mowy, in­
teresować się Polską. Uznał on za potrzeb 
me zakw stionowac słuszność decyzji pocz 
damskich. Do czego zmiel za jego obecne 
Stanowisko« Zmierza one do tego, aby 
pdö ważyć jedność i współprace w zwy­
cięskiej koalicji antyniermebkiej, co w re­
zultacie musi doprowadzić do ponownego 
odrodzenia sie sił ekspansji niemiecldnj- 
WieAy tradycjom polityki konserwatyw­
nej, stawia on jeszcze raz stawka na Niem 
rów w tym .«mym duchu, jak w r. 1033 
nawiał w Monachium Chamberlaii, Jakże 
paradosksalnle wyjląda fakt, *e Churchill, 
który zwalczał w- 1936 r. Chamberlaina, 
dziś wstępuję w jego Jad? ńaonachiun. 
zrodziło lożatnia wojnę. P Churchill naj- 
fidoczniej pragnie powtórzenia.

hwświcaezBma hlstorl nie oddziaływu- 
ją, jak widać, na polityków tego typu. My 
tednakże winniśmy umieć ocenić, czego 
modemy sie spoJ ewać od p. ChurchTla 
P. Churchill miał i na dotyenczas zwo­
lenników w Polsce. Tdaizą oni równie* o 
">rzyszlej wojnie, s^uzao, że przywrćciłaby 
im utracona władze. Ale jest. to judzeni: 
Każda przyszła wojna wskutek ^Kspansji 
t iemieckiej nie mo*e ominąć Polski. Ewen 
tualne zwycięstwo Niemiec nlosi* z sobą 
nieouwołalnie zgubę Polski. Narta polski 
pragnie trwałego pokoju na :ewni.trz, nie- 
mriej pragnie spokoju i jedności wevr- 
murz kraju. Żie czynią ci, którzy jedność 
tę pragną osłabić w chwili tak odpowie-

lałnej i osobliwej, jaką narćd nasz prze­
bywa. Jest to chwila odbudowy 1 odro­
dzenia sił narodu po najstraszliwszej kata­
strofie -iit woli, która nam te siły wyczer­
pała. lOalsze trwonienie tych

łeczećstwk. jest rzeczą Po prostu niero­
zumna. W chwili tak osobliwej i w sytu­
acji, ksóra postawiła przed nami zadania 
tak wieikit, tak doniosłe dla całej naszej 
pi .yszłoścf — należy na odwrót jak najbar- 
dzie | skupie siły i pomóc jak najszybciej 
narodowi wyd^wlgnąć sie z "osłabienia l sta 
nąć twardo na nogi. Trzeba nawet w naj­
słabszych wzbudzi' wiarę i potrzebę ofiar­
nego czynu dla- wielkiego dziełu odbudo­
wy. Otworzyły sie przecie* przed *aro- 
dem naszym możhwoM rozwoju tak ol­
brzyma, jakich nie mieliśmy dotąd w l.a- 
szy-h dziejach.

Rozszerzyły sie Niewspółmiernie hory­

zonty Polski, miliardami fal uderza teraz 
Bałtyk o przestronne wybrzeże Po’ski od 
Szczecina po Gdańsk 1 «Slbiąg.

Uderza Bałtyk o przestronne 
wybrzeie Polski

Dzień po dniu coraz to liczniej na fa­
lach tych kołysać sie beda nasze bodzie ry­
backie i okręty pod banderę polska. Lu­
dziom o sercu wygasjym, którzy wątpia 
w przyszłość Polski radzimy: jedźcie nad 
morze polskie, popatrzcie, jak coraz go­
rętszym tsrrpem wre praca w naszych por­
tach. Uczyńcie pielgrzymkę na zachód Pol­
ski i ucałujcie ^wielt, "»uzyskaną ziemie 
Piastowa, zroszor a krwią polskiego żołnie­
rza; jest to wasz obowiązek. Wsłuchajcie 
sio przy tym w d4więk mowy polskiej, któ­
ra rozbrzmiewa coraz mocniej i radośniej

tu, guzie .leszcz« -ok temu słychać byłe 
tylko niemiecka. Już niedługo nie -wy­
szycie tu innej mowy, ni* nasza ojczysta. 
I nie bedzie nikt im iy stąpał po rej zl«n> 
świętej. pr*cz Polaków! Wszystldm któ­
rzy sieją zwątpienie i wnoszą rozterki w 
dusz« narodu, m*wi oy. rozszerzyły s-L 
niewspółmiernie horyzonty Polski, wWc 
rozszerzcie ł wy wasze zgorzkniałe serca; 
wpuście w nie więcej uczucia i miłości do 
ojczyzny I A je*H nie potracicie zdobyć sie 
na to — przybądźcie tu nad prastara na&i.. 
słowiańską Odrę: uleczy was poszum jei 
wód i opowieści żołnierza. który forsował 
w bojach jej brzegi.

Niech wam opowie uczestnik sztafety, 
który przebiegł przez zagłębię węgłów« 
przez dolinę Nisy, prżoz piękny Slask. ile 
bcgactw, ile piękna, ue cudnyc] krajobra­
zów mieści w sobie dzi6 nasza ojczyzna!

Trzy prawd!ąf
Czeka ona na miliony rąk pracowitych 

które wcielą jej -karby, jej zasoby, jej 
piękno w wielki proces twórczy, niosąc 
iarod< wi dobioby. I si'ę. Nie czas wiec 
na waśnie, na rywalizacją na rozdział we­
wnętrzny w narodzie. Ludziom, którzy 
si -ia niezadowolenie 5 *amci w umysłach 
ludzkich, musimy powiedzie«: są trzy praw 
dy, które winniście aJozamie*. uwłaszcza 
tu na ziemiach odzyskanych, jeśli macie 
odrobinę dobrej woli ki temu. 1) prawda, 
że Szczecin i ziemie piastowskie nad Odra 
i Nisą mogły powrócić do Polski tylko 
dzięki polityce. krtr, podjęła wbrew rzą­
dom emigracyjnym KRN, 2) prawda, że 
przyjacie« p. Churchilla, którzy dzi* za 
biegają, aby rządzi- Polska — nigdy nie 
byliby w slaaie, ani zdobyć, ani utrzyma1' 
granic polskich nad Odrę, Nisa i Bałty­
kiem. I 3) prawdą jest ta, że odbudowy 
Polski w nowych jej granicach może naj­
pomyślniej dokonać ,ylko zjednoczona, 
zwarta ideologicznie, zdecydowanie odpor­
na przeciwko zakuiom reakcji, -wsparta 
mocno na ścisłym przymierzu rtJBotników, 
chlopöv, i inteligencji pracującej — de­
mokracja polska!

Te 1 zj prawdy zawierają w sobie ca­
łokształt zasadniczych równio polityczi ych 
miedzy kształtującą dzisiejsze życie w od­
rodzonej Polsce demokracją — a stojącą 
poza narodem i p: zęeiwstawlającą mu się 
reakcję. Ci, co stoją na boku, Jeszcze nie­
zdecydowani. chwiejni, wyczeKUjacy — 
maja. «atw= drogę do wyboru i wy hem te­
go winni dokonać jak najszybciej. Naród 
pragnie spokoju i szybkiej odbudowy zruj­
nowanego przez najeźdźco krają Leży 
przed nam; ogrom zada* I potrzeb, które

wj naagają natężonej, ofiarnej, no cym (za 
pałem i entuzjazmem przenikniętej pracy 
Najwięcej pracy tuj- wymagają odz aka^e 
przez nas ziemie piastowskie. Nie szczędzili 
praojcowie nasi krwi serdecznej, prze}- neu 
w ciągu długich wieków, aby nia dać zbó­
jeckim hordom krzyżackim wydi seć sobie 
tej ziemi. Każda grudka tej ziemi świctry 
zmieszana jest z popiołami i krwią nas :ych 
ojców. Dzi6 ta ziemia jest znowu nesz»- 
polska ziemia. Zdobyta została ofiarną 
walki i braterstwem hron słowiańskiego 
oręża i oreż ten nie oozwoli jej sobie wy­
drzeć hordom krzyżackim. My wsęysc. 
którzy czchny tę ziemię, jak najświętszy 
nasz skarb narodowy, nie P szczędzimy 
trudów i wysiłków, aby zmienić ją w pięk­
na krainp, kwitnącą dobrobytem i szczę­
ściem całego narodu.

Zew 0/czyzi>9
Ojczyzna wzywa nas teraz, abyśmy jej t 

oddali cała swa tw x-czę energie, praco na­
szych rąk i umysłów.

Ta "raca zrodzić „dolna jest cuda. Ona 
rychło zamieni leżące dziś jeszcze ugorem 
pola w kwitnące zbo*em łany w owoc o- 
dajne :->ady i ogrody, w kr ij mlekiem i mlo 
dem płynący, jak szczyci! sie tym krajem 
piastowscy praojcowie nasi.

Obywatele! Nie skąpmy ojczyźnie pra?4 
cy i nie skąpmy jej seret 1

Zjednoczmy sie po braters tu w wysił­
ku twórczym nad.odbudowa Polski wol­
nej. niezależnej, silnej wewnętrzną zwar­
tością jdi szeregów 1 szczęśliwej iflam» 
gorgeę. strdecznr praca wszystkich oby­
wateli ! t

Wyrwać korzenie faszyzmu
Rezolucja komitetu walki o oswobodzeń e Hiszpan»!

NOWY JORK - TASS (Obsł. wł.). — Jz okazji 15-tej rocznicy republiki hiszpań- 
,Komitet walki o niezwłoczne oswobodzę- d-.iej wielu., wiec, w którym wzięli udział 
nie Hiszę-inii“ zorganizował w New Jorku!przedstawiciele związków zav.“>dowvch

Persia wycofuie skargę
z Jtcrcfęf Be r^ierzeii« tu o

TEHERAN (Obsł. wł). — Oznajmiano 
oficjalnie, Le rząd perski udzielił Hus.jei- 
nowi Ala instrukcji wycofania natych­
miast skargi z Rad., Bezp. .cze .,1. .

Ks. Firuz -łożył następujące oświadcz« - 
nie. „Oprćci telegramu, wysłanego do Hus 
seina Ala w niedziel, atrzyn.ał on w po­
niedziałek dodati •( instrukcje. W wyni­
ku umowy, podpisanej miedzy • Adami 
Persji i ZtjEIl odnośnie ewakuacji całego

eiytorium Iranu do dnia 6 maje, okolicz­
ności, które „powodowały złożenie skargi 
w Ra Jzie Bezpieczeństwa, już nie istniej«. 
Wobec faktu że w niedzielę wieczór am­
basador radziecki ponownie kategorycznie 
zapewnił premiera Ghawana, *e ewakuacja 
zostanie zakcczma w wyznaczonym ter­
minie, przesłano Huss: inort Ala instruk­
cję wvcoiama skargi'.

Hormawy hofendersko-indonezylsltis
na dobrej drodze

HAGA (Obsł. wł.). — lv«jzmowv niNdzy 
rządem holenderskim a delejatami indone- 
zyjekiuii prowadzone są bardzo aktywnie i 
przypuszczalnie zostaną zakn^ezoue we 
wtorek, Na jednymi p inkcie nie osiągnięto 
jeszcze porozumienia« rząd holenderski 
zgadza sie uznać alep< dległość republik 
Jawy i Sumatry w ramach federacji indo ­
nezyjski?'I, ale rząd indonezyjski pragnął­
by, sby uznanie to zosl-lo rca szerzone rów­
nie* i na inne wyjpy, jaj Borneo i Nową 
Gwiuee.

Wobec tego, *e rozrr.owy toczą sie w 
ba-ćtzo przyjaznej a mosferze, należy przy 
puszczać, że Jest to tylko ,,-rwestia tar­
gów", która nie zahamuje rozwiązania na 
rozwalanych pcdstav,rach. W każdym razie

Spotkanie ministrów Wielkiej Trójki
WASZYNGTON, (Obsł. wŁ). — Miaro­

dajna osobistość dyplomatyczna oświadczy­
ła, że Byrnes, Moiotow i Bevin spotsają się 
nizypuszczalnie w Londynie przed koferen- 
cja paryską. Osnbl-=rość ta zaznaczyła rów- 

sił na we- nież, że rada ministrów spraw zagraidcz-

obsenvaforzy przypuszczają,_ *e ósta teczna 
decyzją nie zapadnie w Ha«ize, gdyż dele­
gacy Indonezyjscy nie maju dostateczny :h 
pełnomocnictw do załatwienia spraw j. Po 
zi kończeniu rozmów ontjalnycb delegaci 
Indonezyjscy pozostaną w Holandii do 25 
kwietnia na wizycie prywatnej.

członkowie hiszpańskich orgamzawji repu­
blikańskich i wr’erani wojenid. Oboen 
przyjęli rezolucję, w kt*rej wzywają Sta- 
ny Zjednoczone do poruszenia aprawrji 
Franco na Radzie Bezpieczeństwa 1 do zer­
wania stosunków z rządem frankistowsskjn 

Meksykański mąż mu Quintmill, 
przesłał na wiec list. w którym oświadcza 
że zachodnia półkula nie jest hroałons 
przed faszyzmem, gdy* faszyzm la d^sko -, 
amerykańrfd ma swoje ko-zeni* w H Iszp - 
nii, skąd nalepy je wyrv ać

NIcica, sekretarka .JRady robotnic e 
Polaków 4uneryka*skicli“, Irtora zabrała 
głos na wiecu, oświadczyła, *e A me ykanie 
polskiego p ichodzerda dumni są z tego, to 
ai sadoi > polski La igc poruszył sprawę 
walki przeciwko Franco. Nicka stwierdzi­
ła, ze jest to logiczne, gdyż przed wojną 
Polaka, ja« i Hiszpania, była krajem, rzą­
dzonym przez feudalną klikę. Toteż demo­
kratyczna oswobodzona Polska, która zdo­
była swoją wolno1-« przy boku swego ^fO- 
tężnego sprzymierzeuca radzieckle^c. jest 
wyznaczona do oorony sprawy wolność 
biszpaóskiej.

Inny z ml-ww, przedstowiciel Ji.omi- 
tetu weteranów cmerykańskich“ Smith 
oznaj.nił. że ostatnio komitet zorganizował 
referendum po*ród 10.000 <złonjt"w tej cr- 
gsmizacj w New Jorku. YTszyscy zapytańs, 
za wyjątki«» 8, wrypov'^dzieli sie za zer­
kaniem stosuni-ćw z rządem Frań«».

Apel dyrektora UNRRY do Wielkie! Brytanii
LONDYN (Obsł. wl). — Nowy szef UN 

RRY, La' Guardia, wysiosowai w niedzielo 
dramatyczny loc’ do W. Brytanii, aby skie 
rowała do Vtoch 1 innych krajów euro 
pejskich ładunki zboża, znajńujące sie o- 
becnie w drodze do W. Bryt ani’.

Ośwladtzył, że *V. Brytania jest obec­
nie ..jedyiiq. nadzieją“, ale przyznał, że za­
nim ten kraj zastosuje się do jego apelu, 
mus} ti iy iać „gwarancje i dowody“, ®e 
ładunki te lą zastąpione. ÜNRRA poin­
formowała Włochy, Stany Zjednoczone 
nie mogą zwiększy“ sr^ego eksportu bota

«wietrzną .valkp partyjna o wpływy, o m?n nych por.iszy bez wątpienia sprawę Ruhr? w ceiu zw.ikszjnjs. oiwr.sj racji 8 uncji 
iity, o zdobycie . i-z°i—gi ?vp:; ..-ów w spo*i Nadrenii, 'dziennie, Kićra P* '4dwcJe. mote zos.a“

zredukowana do 6 uncji. Rzr d włoski pr»- 
jestuje zanucnięcie wielkich restauracji, 
wydanie zakazu wyrobu ciastek ) lobowi - 
zanie rolników do dostarczenia ich najbliż 
szych zbiorów zboża.

Wojskowi przedstawiciele Stanów ZJcd - 
noczonych poinformowali Herberta Hoo­
vers. który z ramienia prez. Truman a ba­
da sytuaej« zywno oiową, łe Niemcy w str« 
fie amerykańskiej nie mogą mieć „zape™ 
ruonjch warunkćw egzystencji nawet n» 
poziomie głodowym".

Zapewniała ani, że musi bezwzgledn««
nfr«ts,pić import
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Lotnicy polscy w walce o Atlantyk

ff6 pocisków
Byl to n;»:sz 21 lot < peracrjny. Wracali­

śmy z patrolu przeciwko „U-Dootom" i odet 
chnęli z ulg» stwiei dziwszy, że punkt kry- 
tyczny, czyli Brest z tabunami niemieckich 
myśliwców został .i u'- pozi nami. Teraz tyl- 
kr miniemy ,Lands End“ i .iestemy w uo- 
mu. — Nag.e alarm! ...Nasz radiota ode­
brał depesze, *e załoe, jakiego' Welling­
tona wodowała przed chwila i mamy za­
wrócić na jej poszukiwanie. Nic bardzo 
nam to odpo'viadalo, ale z drug .e.( strony 
jak tak człowiek pomysł że sam też mo­
że pływ ae w „dkighy“ i tak jak ci teraz 
czelL/' na ratunek, to nabiera ochoty do po 
sztikiwania. W depeszy podano nam, w przy 
bl iżeniu, miejsce wodowania, wiec zawre - 
camy i walimy, znowu w stronę — Brestu! 
...Bo drodze nowa w.adomo ć,. Jak z jej tre 
«■ci wynika jeden z-t.aszych samolotów 
jest atakowany przez part Junkersow i to 
w' pozycji, -do której lecimy. Walka odby­
wa siv w odległości 80 mil od nas! Nie zmie 
niamj jednak kursu, bo po pierwsze: tru­
dno jest znaleźć nie tam, gdzie ona pływa, 
a po drug, e: zanim przelecimy te 80 mil, 
to samoloty nieprzyjacielskie przeniosą 
się w inny rejon, choćby w pogoni za bom 
bowcem, kt«ry ataku ja. Tylko, ■żeby na n 
nie kazali szukać i tego drugiego: ...Jak
Bie okazało, przy puszczema nasze były trat 
ne i wspoantramj poz.tcj > miiajlińny spo­
kojnie. Wzmogło sie tylko w załodze na­
pięcie nerwowe i czujno'«.

..Dinghy“ nigdzie nie wid?.« Prawdopo 
dobnie biedaki w myl swej zapowiedzi, na
danej w cnwili ataku niemieckich myriiw- 
c«w, me zd^yli wolowa«! Zresztą, kt«ż 
może odgadli111' final setek tragedii rozgry­
wających sie stale, rm«dzy niebem i vod^
— i na wielr. zamkniętych w głębinach At­
lantyku?!

Postanowiliśmy jeszcze krąży«, aż wre 
szcie pod grozę wyczerpania parni a zawr« 
cilrmy do bazy, lec»c znowu w i iermiku 
przeklętego Brestu!.. Około 7,20 spoza 
chmur - izrzedzonych ukazało sie slo«ce 
Nawigator zwrócił uwagę na nasilenie ob­
serwacji nieba, w tvm punkcie krytycznym 
i sam poszeol do „astro“ aby stamtąd wy­
glądać. Byliśmy w głębi zatoki, niedaleko 
Brestu. — Miedzy cumulusami, w=rod któ­
rych lecieliśmy, zjawiła się przerwa. We- 
ezh -my w nia i w tym samvm momencie, 
tuż kolo nasze i maszyny zabnity błyski 
strzałów-. Zabrzmiał krzy* nawigatora: U- 
nik'.. Wellington poszedł na rkrzydło.i w 
raptownym »krecie znurkoweł do chmury. 
W chmurach kitka uników dla zgubienia 
btysków goniących wcina za nami. Nawiga 
tor w piet wszytn ataku, kiedy pociski wro­
ga trafiły wprost w „astro“, został raimy 
w twarz, ale nic nie mówił, me chcąc w 
tym momencie zajmować uwagi załogi, jed 
nak słabi coraz bardziej. Najgossze tr to, 
że nikt nie widział, skąd do nas rtrzelano. 

/ hagle pitol zameldował: szynko-ciomierz 
nie działał., Chmura się skończyła. Ledwo- 
<=my z niej wyszli, nastąpił atak z przodu, 
■«’trzelcy c /powiedzieli ogniem swych 
KM-<>w, strzelaj-ic na odep, jedynie na kie 
runek błygk<uv. nie widząc nieprzyjaciela
— kt«ry strze’al — gdzie' z chmury?!... 
Znuw un k i znów ogie». Tym razem w gę­
stej chmurze!... Uciekliśmy t. niej i wresz­
cie zjawi) sie nieprzyjaciel. Były to cztery 
junkersy, wachlarzowato idące do ataku. 
Jeden z nich został trafiony seria tylnego 
Strzelca, lecz w tym setnym momencie 
Wellingtori nasz gwałtownie znurkowat ku 
lalom, ciągnąc poza sob» gesty dym i pło­
mienie

— Drug „Ju“ atakuje!.-.
Gra po nas długa sen a1 Zanim była 

skończona, zdążyliśmy wpa'> do chmury i 
ukry« sie w niej, z miejsca przyjmując 
kurs na zaćh-d.

Wpatrujemi sie w szare ś« swego eumu- 
lusa, jednocześnie zamemajac gorączkowe 
zdania. Poza nawigatorem nikt z nas nie 
jest ranny. Je Jynie tylko radiota rozbił sic

dotkliwie, padając podczas gwałtownego 
wyrwania maszyny. Lecimy wciąż na za­
chód. Pożar zgasi!... Po 5 minutach skra­
camy na północ. Chmura znowu sic ko11- 
czy. Wychodzimy z niej ostrogi..c. Junkcr- 
sów nic wida«. Albo nas zguhili, albo uwa­
żali już za — zestrzclor «eh?! A może po­
szli szukać swojego kolegi który zestrze­
lony zwalił sie do wody?!... Wellington 
podczas walki zszedł ze swego kursu, nie 
wiemy gdzie jestemiyl’ Ranny nawigator 
przystępuje do pracy i oblicza obecne po­
łożenie maszyny. Bierzemy jeszcze „fixa“ 
i zawracamy do bazy lecąc najkrótszą dro­
gą. Po chwili pilot informuje, że benzyna 

oliwa bardzo silnie wyciekają. Silniki 
przeiywaja, a podwozie nie daje sie vyy-
piwci«!

Zaczynamj pompowa« olej rocznic szy­
kując 1 się dia pewności do wodowania, 
Otworzyliśmy „astro“ i czekamy — co da­
lej?!... Silniki po zasileniu rocznym pom­
powaniem zaczynają grać równiej!... Wre­
szcie. wlokąc sio z trudem, dochodzimy .do 
lądu. Lecimy naprzełaj ku najmilszemu 
na trasie lotnisku i strzelamy alarmowe 
rakie' y, ż;idaj;,c natychmiastowego prawa 
ładowania. Z dołu odpowiadaj». Zaczyi a-, 
my sic szykowa« — do zderzenia z zierm-i!... 
O skakaniu nie ma mowy. Za niska wyso­
kość!.., Ranny nau igator prawie że nic nie 
widzi przez zaschl» krew na twarzy, a na 
opatrywanie nie ma chwili czasu. Układa-1 
my go w ten spos<>b, aby w razie wypad­
ku doznał jak najmniej obrażę». I

Pilot prowadzi maszynę tuż nad samą 
ziemią,. Widzimy zajeżdżającą pedem sani­
tarii . I na dole me wierzą, że wyląduje­
my!... Chwile niepewności... Maszyna mija 
„runway ‘ i sunie nad murawą!... Potem 
nagie zderzenie i silny zarzut w lewo... U- 
daio sic!— Zaraz po wyjściu z lecącej bez­
władnie maszyny oglądamy .grała“... Km!... 
Ataki były blisicie, serie bć rdzo celne i 
cały środek maszyny jest rozniesiony z 
działka. Dziw, że jeszcze leciała?!...

Zaczynamy oblicza« i stwierdzamy, że 
w ciągu tych 15 minut walki, :: początku 
toczonej na lepo, dostaliśmy 110 pocisków 
z KM-»w i 6 pocisków z działka!... Jeden z 
nich utkwił w silniku, lecz nie eksplodo­
wali Nawigatora zabiera sanitarka, my je- 
dziemy do „operation“ zda« raport z nasze;, 
v\ alki.

„Inteligent“ nas przesłuchuje z dziwn» 
ciekawością. Wreszcie n.uwi do drugiego: 
„To znaczy zaczęli!“ „Ktc i co zaczął?“ py­
tamy. „Niemej !“ — z uśmiechem odparł 
„inteligent“. „Wprowadzili nowe, telewi­
zyjne przyrządy, umożliwiające im celne 
strzelanie na »lepo!“...

psiakrew!“ — zaklał nasz pile i. — 
„I to akurat na nas musieli je ’vyprobo- 
wa«“. Już wy mnie drugi raz ńie namówi­
cie na szukanie „dinghy!“

— Mimo tej zapowiedzi w niecały ty- 
dzie» później odnaleźliśmy jedn: .

Władj-staw Leny — Kisielewski

Poapisanie umowy handlowe]
polsko-rsidzieck sj

WARSZAWA. (PAP). — Dnia 15 kwiet­
nia br. została podpisana w Moskwie umo­
wa handlowa polsko-radziecka. Ze strony 
polskiej umowę podpisał min. Żeglugi I 
Handlu Zagranicznego dr. Stefan Jędrychow- 
ski, zaś ze strony ZSRR, min. Handlu Zagra­
nicznego Nikojan

Oskarżenia rod adresem 
Michajłowicza

BELGRAD (PAP). — Przeciwko gen. 
Michąjlowczowi, który ukrywał sie i zo­
stał ujęty przed miesiącem, zostały wy­
sunięte następujące oskarżenia: o dostar­
czenie pomocy okupantom niemieckim 1 
włoskim, o wydame rozkazu egzekucji bo­
jowników walk narodowych przeciw oku­
pantowi (partyz: nt*w marsz Tito), o do­
konanie mordów masowych na muzułma­
nach w Beśni.

Zamach nazistowski Tna kościół
WIEDE®. (PAP). — W miejscowości Gu­

tenberg, w Styrii, nieznani sprawcy podło­
żyli petardę pod miejscowy kościół.

Szyby kościoła wyleciały. Miejscowe wia 
dze znalazły ślady petardy. Poszlak prowa­
dzą do miejscowi ch elementów młodzieżo­
wych, byłych członków Hitlerjugend. Are­
sztowana b. fuehrera Hitlerjugend, Stecker« 

|i jego 2-ch zastępców.

Prawda o kobiecie nierniec iej
Komunikat szefa wojskowego sztabu 

amerykańskiego we Frankfurcie, gen. Be- 
vansa, doniósł w ostatnich dniach, że wła 
dze amerykańskie pod karą więzienia za­
braniają małżeństw pomiędzy żołnierzami 
amerykańskimi a Niemkami, nawet jeśli 
Niemka wyda na świat dziecko, klórego oj 
cem będzie Amerykanin. „Niemki”, oświad 
czyi gem. Bevans „nie mogą w żadnym wy 
padkü Korzystać z prayi, przysługujących 
kobietom amerykańskim. Przeciwnie, mu­
szą ponieść odopwiedzialnosć za to, że co 
najmniej tolerowały wszystka 
stwa narodowego socjalizmu".

Postanowienie wljdz amerykańskich, 
stwierdzające pośrednio, jak daleko si ;gnę 
la już będąca powszechnym zjawiskiem 
„fraternizacja" pomiędzy Ni uncami a ar­
miami okupacyjnymi, nareszcie choć częśc 
winy za okrutne lata wojny zrzuca na praw 
dziwą ich winowajczynię — kobietę nie­
miecką. Ileż to razy my Polki, lalki, żo­
ny, siostry i córki, znosząc w ciągu oku­
pacji tortury wszelkiego rodzaju ze stro­
ny Niemców, zadawałyśmy so„ie lytame^

— Gdzie są matki i żony tych ludzi? 
Gdzie są te, które ich wychowały i ukształ 
lowaly ich dusze’ Gdzie są one, dla któ­
rych ich mężowie . synowie rabują Europę 
i rozszerzają granice swego narodu? Czy 
one nie wiedzą o tym, co robią w krajach 
okupowanych Niemcy? Czy i agą o tym 
nie wiedzieć, a jeżeli wiedzą, dlaczego mil 
czą?

Winowajczynią wojny 1939—1945 jest 
w dużej mierze kobieta Niemk1 ów Wiel 
ki Niemowa, który zawinił wobec całego 
świata — milczeniem.

Dlaczego się to stało? Dlaczego kobieta 
niemiecka była tym Wielkim Niemową, 
prawdziwym anachronizmem XX-go wieku?

Tak zwana „kwestia kooieca", będąca 
jednym z najbardziej palących zagadnień 
drugiej połowy XIX wieku i początków 
wieku XX, w jednym tylko kraju zacliod 
niej Europy, w Niemczech, nie poruszała 
ani nie wbuyala umysłów ludzkich. Idea­
lem niemieckiej kobiety przez wieki by­
ły słynne ,1 rzy K”: Kirche, Kinder. Köche 
i icieal ten nawet za rządów hitlerowskich

nie uległ zmianie. Na poglądy Memców 
odnośnie wartości i stanowiska kobiety wy 
wari wielki wpływ ceniony’ w wym kra 
ju psychiatra Mćbius auto między innymi 
dziełami także niewielkiej rozpsawy pt. 
„O fizjologicznej tępocie kobiet' . Tezą 
Möbiusa jest, że na „wiecie nie było do­
tąd ani jednej genialnej kobiety, że kobit 
la jest po prostu zerem umysłowym, a fakt 
ten wypływa stąd, że czas „duchowego po 
kwitania” kobiety jest bardzo krótki i w 

io. ze oo najlepszym razie trwa do piei wszy ch lat 
okrucień- małżeństwa. Nawet na i wspanialsza, najbar 

dziej uzdolniona i pema twói ych zapa­
łów dziewczyna najdalej po 25-tym roku 
życia okwitä duchowo i wuada w trwały 
stan tępoty umysłowej, przemieniając się 
w najpospolitszą panią domu i matkę dzie 
ciom.

Kto nie miał. szczęścia, — powiada 
Möbius, — wsłuchiwać się w gawędy star 
szych dam, ten po prostu „ojęeia nie nr 
o dłużyżn.e i pustocie podobnych rozmów.

Otępienie umysłowe ,koM ety jest we­
dług Möbiusa- nieuniknione i ono to jest 
przyczyną, dla której nie było : byc nie 
może wśród kobiel isl it genialnych.

— Kobieta, — konkluduje Möbius, — 
nie może sama nic stworzyć. Geniusz ko­
biety żyje w jej synach- czyli że wszyst­
ko, co kobieta ma w sobie jako pośrednicz 
ka w przekazywaniu cennych uzdolnień u- 
mysiuwych może ona wnosić do życia je- 
dyn.e w swoich synach.

Będąc istota w pojęciu Niemców tak 
mało wartościową kobieta niemiecka i te 
potrzebowała żadnych praw, któreby na ja 
kimkolwiek polu mogły ją zrównać z męż 
czyzną. Za główne swe zadanie uważała 
prowadzenie gospodarstwa domowego wy 
dawanie na świat jak największej ilości 
dzieci. Idealem Niemki byłą gospodarna, za 
pobiegliwa i płodna ..Hausfrau”. Do tego 
też typu kobiet należały żony wszystkich 
wybitnych hitlerowców, oczekujących te­
raz wyroku na-ławie oskarżonych w No­
rymberdze. Takie były pierwsze kobiety 
w państwie Hitlera.

Oto np. wdowa po Heinrichu Himmle­
rze, starsza zaniedbana kobieta, nie mają­
ca jakoby pojęcia o działalności publicz­
nej swego męża, dowódcy SS i twórcy obo 
zów koncentracyjnych. W jej pojęciu Him 
mler byl to idealny człowiek, interesujący

Już ukazał siQ w sprzedaży Nr 3

ilustrowanego czasopisma 
poświeconego polskiej 
kulturze marynistyczne;
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spraw jej męża. Malaparte risze m- łn- 
juk - Frankami i jeszcze kilku dy utarza 
mi hitlerowskimi ogląda1 warszawskie < e 
tto. Żołnierze niemieccy, stojący na war­
cie kolo murów, strzelali.

.Frank podszedł do nich i zapytał, do 
czego strzelają.

- Do „szczura'. odpowiedzieli z gło 
śnym śmiechem.

— Do „szczura"? Ach, sol — powtórzył 
Frank, przyklękając, ażeby lepiej spojrzeć 
spoza ramienia wartownika.

Podeszliśmy lówmież i my. Panie śmiały 
się i z biskicm unosiły suknie do jjplowy 
łydek, jak to zwykle robią kobiety, 1 iedy 
mowa o my s/ach.

— Gdzie? gazie jest szczur? — spytalrf 
Frau Brigitte i rann..

— Achtung! — rzucił żolnieiz, celując. 
Z dziury wykopanej u stóp muru wy­

pełzła ńtarna potargana czupryna, a ro­
tem dwoje rąk, która oparły się na śnie­
gu. Było to dziecko.

Rozległ się huk wystrzału; t»in razem 
chybił o mały tylko włos. Głowa dziecka
znikła. . . _ .

- Daj mi,—zniecierpliw- się Frank, — 
nie umiesz wcale trzymać broni w ręku

Chwycił za karabin 1 wycelował.
W ciszy pa^ał śnieg”.
Tak to Brvgida Frankowa me wydzie­

la, co robił jej mąż. Na podobną wiarę z 
naszej strony zasługują i żony marszałków 
Keitla i von Rundstedta, których zdaniem 
mężowie ich jedynie „spełniali swój obo­
wiązek jako oficerowie niemieccy - Tak 
samo wierzymy Emmie Goeung, gdy mó­
wi że „Hermann byl tak dobry i delikat- 
n,' że nie zabiłby muchy. B*’ł oburzony 
tym, co się działo. Niestety, nie miał wp , 
wow Taki sam jest nasz stosunek do kev 
dej z milionów' Niemek, która teraz twiei 
dzi, że niewinnie cierpi w wyniku prze­
granej przez Hitlera wojny i straciwszy 
swego męża na froncie, wyszłaby drugi raz 
najchętniej za wczorajszego wroga — An 
glika lub Amerykanina.

Niemki jak mogą i umieją starają się 
teraz uniewinnić i wybielić. Dbały tylko 
o dom, o dzieci — to wszystko. O tym, co 
robili ich mężowie, nie miały ] ojęcia. Ko­
bietom niemieckim w ogóle nie przychodzi, 
ło do głowy, że mogą się w jakikolwiekmler był to lgeainy cziowien, .u ..u

się bardzo gospodarstwem domowym, o- sposób przeciwstawić mężom czy reiTorow 
- ■__ w ..„.-„„nm,, Nip umialv ani myśleć am pogródkiem kolo willi, hodowlą kurcząt w. 

majątku swry m w Bawarii i kontrolujący co 
tydzień drobne wydatki dzieci.

Oto zona gubernatora Hansa Franka, je­
dn >go z największvch przestępców na świe 
cie, odpowiedzialnego za cierpienie i 
śmierć milionów Polaków i Żydów. I ona 
broni dziś swego męża, choć małżeńi wo 
Franków nie było szczęśliwe, a w 1940 r. 
miało nawet dojść do rozwodu. Pani Frank 
twierdzi, że mąż jej nic nie był winien te­
mu, co się w Polsce działo.

— To wszystko robi'o SS. Często pod 
czas bezsennych nocy Hans mówi) nu, że 
jest przerażony tym, co SS wyprawia z 
biednymi Polakami i Żydami, — tłumaczyć 
żona byłego gubernatora.

Wieir-v" z książki „Szczury” włoskiego 
dziennikarza Malaparto, jak naprawdę wy- 
glądałc nieświadomość Frankowej co do

SUUaUU Ulit Ui »I oto vy ----- _ ■

wojennemu. Nie umiały ani myśleć am po 
stępować samodzielnie. Nic zaprzeczają nl 
czym zdaniu swego filozofa Mobiusa. Isto- 
tnie popadły wszystkie vv stan trwałej tę- 
poty, będąc w swoim pojęciu jedvnie do 
brymi żonami i matkami

My' wszystkie, kobiety państw demokra 
tycz tych, nie możemy pozwolić na to, że­
by Niemki obecnego pokolenia nie zmienl 
y swojego światopoglądu. Stanowisko ich 

musi ulec zmianie razem z upadkiem „wyż 
szej ras’ której mit stworzyli ich mężo­
wie.

Aby uniknąć na przyszłość cierpień woj 
ny, świat musi nie tylko rozbroić i unie­
szkodliwić Niemcy, musi jeszcze wycho­
wać kobietę niemiecką. Tylkt. tędy prowa­
dzi droga do zmiany prawdziwej i głębo­
kiej, jaka w Niemczech musi nastąpić.

Kaja.
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Demokratyzacja aparatu wymiaru sprawiedliwości
Na podstawie dekretu ż dn.a ?2.Il. 1946 

roku (L/Z. U. R. P. Nr 4, poz. 33) edlem de­
mokratyzacji aparatu wymiaru sprawledli 
wości zostają wyjątkowo dopuszczeni do 
obejmowania stanowisk sędziowskich i pro 
kuratorskich osoby,’ które nie mając cen­
zusu uniwersyteckiego, posiajają jsdnak 
dostateczną znajomość prawa, nabytą w u 
znanych przez Ministra Sprawiedliwości 
szkołach prawniczych.

Na drodze do realizacji postanowień po 
wyższego dekretu. Ministerstwo Spraw iedli 
wosci uruchomiło w Łodzi w połowie mar­
ca r.. b. pierwszą szkolę prawniczą dla kan 
dydatów do prokuratury. Po ukończeniu 
sześciomiesięcznego kursu nauk w tej szko 
le absolwent jej będzie mógł uzyskać no­
minację na asesora w prokuraturze. Słucha 
czaflti szkoły prawn czej mogą być kandy 
daci (lub kandydatki) w wieku co najmniej 
lat 24, przedstawieni przez centralne wła­
dze partii politycznych, organizacyj społecz 
nych i zawodowych. Głównej Komendy Mi 
licji Obywatelskiej i Ministerstwa Bezpie­
czeństwa. Zgłoszeni- indywidualne me są 
przewidziane. Wszyscy kandydaci przy 
przyjmowaniu są poddawani erzaminowi 
kwalifikacyjnemu. Słuchacze korzystają w 
czasie nauki z zaprowiantowania i zakwa­
terowania w specjalnie na ten cel urucho 
mionym internacie.

Kurs nauki obejmuje przedmioty ogól 
ne, kryminologiczne oraz cywilistyczne. 
Przeszkolenie zakończone będzie odpowied 
nim egzaminem. Na wykładowców powoła 
ne zostały siły naukowe Univ’trsytetu 
Łódzkiego oraz wybitniejsi spośród sę­
dziów, prokuratorów i adwokatów. Wspom 
niany na wstępie dekret jak i powstała w 
myśl jego założeń szkoła prawnicza, nie są 
specjalną nowością. Po pierwszej wojnie 
światowej państwo musiało również z bra

ku wykwalifikowanych sił prawniczych się 
gnąć do rezerw sędziów nie-prawników 
jakimi byli sędziowie pokoju. Sędziowie ci 
weszli później do sądownictwa w charakte 
rze sędziów grodzkich. Również w Anglii, 
gdzie wymiar Sprawiedliwości i poczucie 
prawa stoją szczególnie wysoko, a sędzia 
jest otoczony najwyższą powagą i szacun­
kiem społeczeństwa, sędziami pierwszej in 
stancji są przeważnie laicy.

Popierając tę w zasadzie słuszną, dykto 
waną koniecznością szybkiego uzupełnie-

kandydatów do wyżej wspomnianych, skro 
conych szkół kształcenia prawniczego. Dzie 
dżina prawa, regulująca podstawowe sto­
sunki społeczne, jest bowiem terenem, któ 
ry wymaga specjalnej ostrożności przy do 
konywaniu na nim jakichkolwiek zmian. 
Każdy błąd zrobiony w tej dziedzinie mści 
się z wyjątkową siłą.

W świetle omawianego dekretu można 
wyciągnąć także odpowiednie wnioski w 
stosunku do oaób, które mając uniwersy­
teckie wykształcenie prawi,icze, nie zdąży

nia przerzedzonych szeregów kadr prawn! ly jeszcze odbyć przepisanej prawem prak
— tyki.' Nie widać bowiem teraz słuszi.ych 

powodów, by osobom tym utrudniać w ja 
kimkolwiek stopniu szybszy dostęp do sta 
nowisk prokuratorskich czy sędziowskich.

(wik)

czych, myśl ustawodawcy, należy jednak wy 
razić nadzieję, że będzie ona przeprowa­
dzona z najwyższą ostrożnością, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem wymogu wysokich 
ićwalifikacyj moralnych i społecznych u

Nowa polityka 
w stosunku do NieniibC

LONDYN. (Obsł. wł.) — Radł ministrów 
sprar' zagranicznych, która zbierze się w 
Paryżu 25 kwietni; rozważy nową politykę 
ekonomiczną dla Niemiec, zaprojektowaną 
przez rząd brytyjski.

Według tego projektu, Niemcy powin­
ni przy pomocy7 własnych zasobów osiąg­
nąć poziom ekonomiczny, który umożliwił 
by im wzięcie pełnego udziału w odbudo­
wie Europy. Chociaż rząd pragnie, aby kwe 
stia odszkodowań została jak najspieszniej 
załatwiona, W.. Brytania będzie nalegać, a- 
by wszystkie zarządzenia, zmierzające do 
postawienia Niemiec na nogi, były podda­
ne ścisłej kontroli dla zapobieżenia temu, 
aby Niemcy mogły w przyszłości eksploa­
tować swoje zasoby ekonomiczne na cele 
prowadzenia wojny.

21.5 milionów Polaków mieszka w Polsce
Zagadnienia ludnościowe Ziem Zachodnich

Niedawno doł onany pierwszy powojen­
ny spis ludir-ści w Polsce, mimo że jego 
wyniki nie s«t jeezcce dostatecznie opraco­
wane, pozwala juł teraz zorientować się 
z grubsza w stn kturze ludno^viowej na­
szego państwa. Ostatni spis ludność', do­
kona ly został piętnaście lat temu w roku 
1931-szym. Posługując się corocznymi po- 
prawkami spisowymi, dokonywanymi na 
podstawie wykazów urzędów stanu cywil­
nego, spisami organizacji zawodowych ifcd., 
możemy sobie odtworzyć odnośne cyfry 
roku 1939. Za to zmiany, ispo« redo wane 
stratami wojennymi, przesunięc-em granic, 
repatriację, pobytem dużej iio^ci naszych 
rodaków za granicą, repolonizacją Ziem

PSL unieważnia skradziona pieczeń i legitymacje
z podpisein prezesa Mfl(olo|czyl(o

Do
Redakcji „Dziennika bałtyckiego" 

w Gdyni.
#oiskie Stronnictwo Ludowe, Zarząd Po 

wiatowy w Gdyni, uprzejmie prosi o żarnie 
szczenię w swoim piśmie ot loszenia nasię 
pującej treści:

W nocy z dnia 12 na 13 kwietnia 1946 r. 
dokonane zostało włamanie do Sekretaria­
tu Polskiego Stronnictwa Ludowego w Gdy 
ni, ul. Świętojańska Nr 77, II piętro. Po 
wyłamaniu drzwi i zamknięć w biurkach 
skradziono, jedną pieczątkę podłużn, z tek 
stem „Polskie Stronnictwo Ludowe Zarząd 
Powiatowy w Gdyni", oraz 39 sztuk legity­
macji członkowskich na tok 1946 in blanco 
z podpi: em prezesa P. S. L. Stanisława Mi­

kołajczyka i nacrelnegr sekre ;arza P. S. L. 
Stai sława Wójcika, zaopatrzonych dużą ple 
częcią z godłem Koniczynki czterolistnej z 
napisem „Polskie Stronnictwo Ludowe Na­
czelny Komitet Wy'—nawczy", od Nr 
24342—24400.

Podaje się wszystkim władzom oraz 
wszystkim bratnim org. politycznym do 
wiadomości te legitymacje Polskiego Stron 
nlciwa od Nr 24342—24400 s. w posiadaniu 
wogów ruchu ludowego i lemokracji.

Jednocześnie -niewuinlzmy legitymacje 
od Nr ,4342 do 24400 i prosimy, aby po­
siadaczy takich legitymacji oddano w ręce 
władz Bezpieczeństwa.

Sekretarz
dr Fafiński Alojzy

Piezos
Jasi« ki Kazimierz

Ru/ielniowg numer

,/lOititvu od /Ilomapp

Artykuły w 3-cun n-rze ‘-.vorza szeroko Wiersze tego poety („Zachłysnąć Slę to_ 
rozpięty wachlarz tematów. Wszyscy inte- bą“) i („Ucieczka grzesznych"), Stanisławy
/Csujący się morzem i jego sprawami znaj­
dą w rum cos dla siebie.

Numer kwietniowy otwiera artykuł Bo­
lesława Wita Święcickiego, po-więcony za- 
gadnieniu twórczo kn literackiej w odbu­
dowującej się Polsce. O „smaku wyzwole­
nia“ pisze Marian Brandys z okazu pdwro- 
tu państwa p dskiego na 1 Bałtyk.

Niezwykle interesującą jest praca prof. 
Jozefa Staszewsk :ego, wykazu. *ca i-tnienif 
w Sopocie, sławnym przed wojną jedynie 
z ruletki — prasłowiańskiego grodu. Na 
wyróżnienie zasługuje również reportaż 
Kazimierza Cękalskiego p. t. ,.My z Gar- 
landa“, odznaczający się wstrząsającym, 
głębokim realizmem. Niezauważony do­
tychczas przez krytyków ".pływ morza na 
twórczość Norwida wykazuje Anna Gał­
czyńska - Folkierska. O Smctku, diable 
nadmorikim, opowiada ciekawi ; Franci­
szek Fenikowski, a Edward Martuszewaki 
mówi o Reronsie — ka izubskim don Qui­
jote. Artykuł Romana Heisinga poświęcony 
jest tematowi murza w muzyce polskiej i 
europejskiej. Kazimierz Oithwein zwraca 
uwagę na Michała Leszczyńskiego, wybit­
nego polskiego i malarza - marynistę. Wt 
dz-ale h.storü zanotowa« należy artykuł 
prof, Władysława Kowalenk o polityce 
morskiej króla Zj gmumta Augusta oraz 
fragment pamiętników Charles Ogiera, do­
tyczący ćrdańgka w 1335 roku (tłumaczony 
na język polski po raz pierwszv przez Ed­
wina Jędrkiewicza).

Opowiadanie Stanisława Mioduszew­
skiego, o największych zaletach charak'cru 
marynarza („Moment psycholo jiczny“), u- 
. .zymuje czytelnika we wzrastającym na­
pięciu. O powrocie K. I. Gałczyńskiego do 
kraju pis» Edmund Misiołek.

Fleszarewej („Drziwi horyzontu“), Zbign.e- 
wa Jasińskiego („Tatuaże“), Edwarda Fi­
szera („Spotkanie z żeglarzem“) i Bole­
sława Kr°ia („Z wiosną J.945 roku“) świad­
czą o interesującym ujęciu tematyki morza 
przez poisk_ch poetów.

Już nie „poetydki , lecz mimo to ze 
wszech miar ciekawy jest artykuł Tadeu­
sza Bierowskiego o podsts wach prawnych 
międzynarodowego uregulowania pracy na 
morzu.

Wielu (zwłaszcza w głębi kraju) zacie­
kawią takie rubryki, jak: „Kultura i sztu­
ka na Wybrze*u“, „Z kambuza, „W prze­
kroju miesiąca“, „Z żjc.a Państwowej 
Szkoły Morskiej“, które wraz z licznymi 
i aktualnymi zdjęciami uzupełniają numer 
kwietniowy

Należy spodziewać się, *e ,po jeg0 uka­
zaniu się fala zamówię* na prenumerat«! 
wzmo; e się jeszcze bardziej.

Słusznie w jednym z ostatnich n-r°w 
zauważyło krakowskie „Od odzenle“ w 
swym „Przeglądzie Prasy“:

— „Wiatr od morza“ winien trafić do 
wielu rąk. Zasiugr ie na to, by znaleźć czy­
telników nawet poza swoim bezpośrednim 
terenem oddziaływania, gdy* sprawy, któ­
re porusza, nie maja tylko lokalnego una- 
czen.a“.

m.

Czy jesteś członkiem
Spółdzielni 
W y d own icz eT

„CZYTELNIK"?

Odzyskanych itp dokonamy bardzo powab­
nych przesunięć mą tym polu. Zmiany te 
były dotąd nieuchwytne. Zdanie sobie 
sprawy z obecnego stanu zaludnienia Pol­
ski jest kwestia bardzo istotną dla żl«zu­
mienia całokształtu ludnościowej polityki 
osiedleńcze i repatriacyjnej, zwłaszc. a ńa 
Ziemiach Odzyskanych.

NASZE STKATT
W reku 1939-tyr,i ludno1'' Polski wy­

nosiła okrągło 35 milionów. W tej cyfrze 
mieliśmy 23 miliony 889 tysięcy ludności, 
używającej w potocznej mowie jęzvka pol­
skiego. Ilość Żydów w Polsce siegała 3 mi­
lionów. Mniejsze «ci narodo v<_ poi a Żyda­
mi t. j. Białorusini, Ukraińcy, Litwini, Ro 
sjame, Niemcy, Cyganie, Czesi i inne na­
rodowości zamykały się w cyfrze 8 milio­
nów. W sumie 35 milionów ludzi 18 milio­
nów mieszkało za Bugiem. Ludno** miast 
wynosiła ogółem 27 procent zaludnienia, 
na wsiach mieszkało 73 procent

Jak się te cyfry Oci-ś zmieniły?
Spis ludności z ubiegłego miesiąca wy­

kazał 23 milicmy 622 tysiące ludzi, jednak 
bez wojska i Korpusu Bezpieczeństwa. Mo­
żemy wi«.'c przyjąć ogólną cyfrę zaludnie­
nia Polski na 24 miliony ludzi. W tej su­
mie many około 2 milionów Niemców i 
0,5 miliona Ukraińców i Źyd°w. Ilość Po­
laków możemy obliczyć na 21,5 miliona. 
Straciliśmy więc w ciągu sze^'u lat 11 
milionów ludzi, to jest prawie 33 procent 
zaludnienia. Uległa te* zmianie struktura 
ludno eiowa naszego państwa. Wza-osfc pro 
centowo ilość mieszka-*ców miast. Dziś w 
miastach mieszka 81 prreent ludności Pol- 
skg na wsi zaś — 69 procent.

SKaD AŻ 11 MILIONÓW STRAT?
J'ik widać z pobieżnych obliczeń, straty 

ludnościowe Polski wyrażają, sie przera­
żającą Cjfrą 11 milionów. Na cyfrę tę 
składają sić następujące poszczególne po­
zycje:

1. wyinordowan e przez okupanta w 
kampanii 1939-go roku, pov 'staniu 
1944-go roku ooozach jenieckich i 
konceni* acyjnych około 2 milionów 
300 tysięcy Polaków.

2. wymordowanie około 3 milionuw 
Żydóu.

3. strata ziem za B"giem z wielką ilo­
ści ą luanośji niepolskiej, kt*ra nie 
przyjedzie do Polski.

Straty te razem dają 11 mil on°w lu­
dzi.

ZALUDNIENIE MIAST
Przed wujną 27 procent ludno®« Pelśki 

mieszkało w miastach, obecnie 1 dno««! 
miejska wynosi 31 procent zaludnienia. 
Nie znaczy to, żc ludno'1 wsi emigruje 
tłumnie do miast. Procent ludności miej­
skiej w czasie spisu zwiększyła "wydatnie 
cyfra jeszcze przebywa?ącyffh w Polsce 
2 milion'^ Niemców, z Kiurych najmniej 
80 procent Steinowi -, mii zka*cy miast. Na­
stępnie repatrianci zza Bugu to w bardzo 
dużej mierze inteligencja n iejrka, rzemie­
ni lnicy i robotnicy, l.tórzy zaludniali tam 
rmasta. Ludność wiejska za Bugierr w wię 
kszo«ci nie była polska i ta nie repatriuje 
do Polski obecnie. Mimo procentoy. ego 
zwiększenia cyfry ludności miast, miasta 
nasze poza jednym tylko Krakowem są 
mniej liczne, ni* pized wojna. Dla przy­
kładu >odamy kilka cyfr. Lód liczyła 
przed wojna 604,6 tys. ludzi, dzi > ma 496,9 
tysięcy. Sosnowiec miał 109 tysięcy miesz­
kańców, dzi-ś ma ich 78 tys. Radom miał 
77,9 lys. ludności, dziś ma 70 tj-s. Katowice 
prawie się nie zmieniły: ze 126,2 tysięcy 
spadły tylko do 126 tysięcy ludzi. W in­
nych rpiasiach Polski zas-zły podobne 
zmiany.

Zmniejszenie się ilości mieszkańców 
miast jest jjknvodowane wojenny mi znisz­
czeniami miast, ’zrymordowanietn przez 
okupantr du*ej rzeszy inteligencji miej­
skiej polskiej oraz zaludniających nuasta 
Żydów, emigracją dobrowolną do innych 
miast na Ziemiach Odzyskanych.

LUDNOŚĆ ZIEM ZACHODNICH
Na Ziemiach Zachodnich mieszka obec­

nie według spiru -rzeszło 5 milionów lud­
ności, w tym jednak rkolo 2 muionow 
Niimców. Tutaj wi«fc mtbi na!stąpP jesz­
cze ogromny ruch ludne iowy, zanim za­
ludnienie tyc-h ziem ustali się należycie. 
Ziemie Odzyskane jeszcze przy ko'k.u 
1945-go roku miały 55 procent ludno<a./ 
niemieckiej, jak więc widzimy, i—Liany w 
tej dziedzinie następują bardzo prędko. 
Nasse Ziemie Zachodnie maja Struktur«? 
bardz" r"żną od ziem pozostawionych za 
Bugiem. Su znacznie bardziej uprzemysło­
wione i posiadają o wiele więcej miast. 
Repolor.iz;u.,a Gdańska, iVrocla wi a. Szcze­
cina, miast Dolnego Śląska pochłonęła do­
tąd du% ilość elementu miejskiego tak 
zza Buga, jak z miast Polski centralnej. 
Napływ elementu polskiego do ośrodków 
miejskich na Zachodzie był zresztą dobro­
wolny i rzadko kierowunv z góry Lak to 
np. miało miejsce przy zasi kllaniu Elbląga 
i Olsztyna przez Warszawiaków). Akcja 
os:edlencza miast dokonuje się szy ako, mi­
mo olbrzymich trudności 'ospi darczych i 
technicznych z nią związanych. Po wy­
siedleniu 2 milion«’w Niemców, którzy w 
80 procentach mieszkają w m astach. i,ba­
sta i < »rodki przemysłowe Zi« m Zachod­
nich b«>dii mogły i będą musiały zaludnić 
się Polakami.

Zamkni.Kiie bilansu j dotychczasowego 
osadnictwa Ziem Odzysktoych cyfr« 3 mi­
lion1" wskazuje, że na tym odcinku do­
konaliśmy bardzo wiele. Kolonizacja nie­
miecka przecie*, rozwijana przez 4 lata 
wojny z niesłychanym nakładem propa­
gandy i «rodkow materialnych, dała w wy­
niku tylko 800 tysięcy Niemców przesie­
dlonych na Ziemie Polskie. Społeczeństwo 
polskie jest wida«1 świadomi zadan i roli, 
jakc ma do spełnienia na Zachodzie.

I OLAKÓW JEST ZA MAŁO
W roku 1939-tym na 1 km kw. miesz­

kało 90 ludzi. Obecnie zaludnienie Polski 
wynosi 75 luazi na 1 km kw. Najsłabiej 
zaludnione są przy tym Ziemie Za hodnie, 
Kwlaszt za Okrćg Mazui sk,1 i Zachodnio - 
Pomorski. Na Mazurach gęstość zaludnie­
nia wynosi 17 mieszka "ców na 1 km kw., 
na 2 achodnir.. Pomorzu na 1 km kw. mie­
szka 28 ludzi. Plan osiedleńczy musi w 
pierwszym rzędzie zwrócić uwagę na te 
dwa okręgi. Tutaj musi si« surer rwać ruch 
repatriacyjny, kt"ry będzie jeszcze bardzo 
f ów ażny. Z Rosji ma przyjechać jeszcze 
około 1 miliona 20C tysięcy repatriantów, 
sporo też przj będzie z Zachodu. Jednak 
repatrianci, zw’aszcza ze wschodu, sa ele­
mentem goppndarczo słabym, wymagają­
cym pomoc • i opieki. Nie można o&iediać 
ich masowi? w ośrodkach gorzej zagospo­
darowanych, me dajac im rownocze-nie sto 
suwanego oparcia materialnego. Repa­
trianci zwickszu potencjał ilościowy lud­
ności polskiej, ale mimo to Polaków bę- 
dKierny mieć jeszcze za mało.

Na zmniejszonej liczbie ludności Polski 
cii*ą w bieżącym okres e bardsu, powabne 
„Lowi*izki. Musimy zaludnić do k<ńca .Zie­
mie Odzyskane, odbudowa«' zniszczone mia 
sta i- wsie, na nowo uruchomi«? p zemysł, 
dostosować tempo naszego rycia gospodar- 
i zego do naszych stotnych potrzeD pań­
stwowych, produkow; «• nie tylko na po­
trzeby rjnku wewnętrz.-ego ale i na eks­
port. W każdej z tych dziedz'n ootrzeba 
nam tuk do pracy, potrzeba nam łudzi. 
Celowa polityka ludnościowa, kierowana 
przez państwo, jest obecnie jednym z naj­
ważniejszych zagadme^ od których będzie 
zalecała przyszłość Polski. Powołaiie czyn­
niki tu u nas na Wybrzeżu musza zwróć, 
baczną uwag? nie tylko na opiekę nad 
osadnikiem, ale i na zdrowotny stan mło­
dzieży, zwalczanie chorób zakaźnych i gruź­
licy, opiekę nad matką i dzieckiem, pod­
niesienie stanu zdrowotnego miast i wsi, 
gdy* wszystkie te czynnik są bardzo waż­
ne w kształtowaniu si£ strukturj ludno­
ściowej państwa.

mgr J. K.
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Kongres Zw^zku (iczesinikMW Walki Zbrojnej
o NśegBOcBieągłość i Demokrację

Dnia 14 kwietnia odbył jię pierwszy 
zjazd delegatów kół powiatowych ZwIpz- 
kn Uczestników Walki Zbrojnej o Niepod­
ległość i Demokrację. Na kongresie były 
reprezentowane koia z całego województ’ 
wa gdańskiego

Obrady zagaił por Oianowski, wice­
prezes wojewódzkiej komisji organizacyj­
nej, zapraszając na przewodniczącego płk. 
Doliwą - Koszewnikjanca, który obejmując 
przewodnictwo, zaprosił do prezydium płk. 
Sęk-Małeckiego, pcsia Dworakowskiego i 
sekretarza OKZZ ob- Gruszczyńskiego, :aś 
oe sekretarza ob. VTlśn»evskiegc.

R iterat organizacyjny -wygłosił pized- 
3tawiciel Zarządu "-łównego pułk. Snk- 
Małccki.

Sekretarz wcjewódzki PPR poseł Dwo­
rakowski apelował w przemówienia by roz 
wiuąć czujność dla obrony zaobyczy lemo 
kratyczuycfc i iczyn<ć wszystko dla ugrun 
towania polskości na Ziemiach Odzyska­
nych.

Delegat Żarząca Głównego powitał żoł­
nierzy spod Lenino, którzy wynrali naj­
krótszą «uogę orężr, do Ójczyzry, witał 
zasłużonych w bojach o wolność i demo­
krację żołnierzy Armii Ludowej. Następnie 
witając żołnierzy AK, podkręcił, że i oni 
porwali za broń przepełnieni najszlachet­
niejszymi uczuciami miłości Ojczyzny.

Z kole» dłuższy referat polityczny wy- 
.tj'osil pcsaf Kl'nowicz, podi.psząt w kon­
kluzji, że tylko przez utrzymanie Jedności 
obozu uedoKratyczneęo, prze? j >di »litość 
SciCji wszystkich partyj demokratycznych 
będziemy mogli utrzymać owoce zwycięst­
wa uämokracji aad światem faszystow­
skim. Powiut na ziemie piastowskie, li­
nia graniczna na Odrze i Nlsie, oparcie o 
szerof j pas morza — to są osiągnięcia w 
skali olarzymiej. Wbrew kraczącym pesy­
mistom doprowadzimy do repulonizac ji i 

-~agc .podarowani? Ziem Odzyskanych. Na- 
*«- -icslo brzmi: Z gra.Jcy Odry i Nisy, 

-K erokiego dostępu do Bałtyku nigdy nie 
jejuziemyi

i SPRAWS ORGANIZACYJNI:
, Po referacie posła Klimcwicza przystą- 
ł,OL' do spraw iwewnętrzno - oraanizacyj- 
nych. Sprawozdanie przedstawił kongre­
sowi sekretarz Karanda, podkreślając, że 
najaktywniejsz ośrodki organizacyjne ~o- 
liaóaią oddziały Związkn w Gdańsku, Gdy 
?_i, Słupsku, Lęborku i Kościerzynie. O- 
kn-g gdański Związku Uczy ponad 2tys. 
członków.

Następnie kpt. Biskupski, jako ska.h- 
tk złożył sprawozdanie kasowe, z które- 

.o ynika, że po stronie przychodu fiquru 
io suma 86.170 zł, cal rozchodow ino w 
tym czasie 82290 zl

Ob. Jodłowski imieniem komisji rewi­
zyjnej podnosi zasługi pułk. Korc- ^Cskie- 
-7° dla Związku, wyraża uznanie komisji 
nrgenlzacyjnej za prar doKonaną w nie­
zwykle trudu ych warunkach i stawia wnio 
->eh o absolutorium przez aklamację.

Następnie lozwinęł- się ożywiona Jys 
kgsja nad sprawozdaniem. Wskazywano 
ne szczupłe fundusze, jakimi rozporządza­
ła organizacja odafcska, podkreślając wy­
niki pozytywne dokonanej pracy, wska­
zywać > na ogroih zadań w t—żyszłości. 
Środki iu.ansowe musze dotrzymać kroku 
potrzebom i w tym zakresie zgłoszono sze 
reg dezyderatów pod adresem przyszłego 
zarządu. Po wyczerpaniu dyskusji uchwa­
lono absolutorium dla ustępujących władz 
zwitkowych

-EZOirCJA
Po zakończeniu dyskusji uchwalono re­

zolucję, która w części, dotyczącej zad, fi

dobv obecnej, pokrywa się z cytowanymi 
przr&tówienidmi. W sprawach zadań zwią­
zkowych Sprecyzowano szereg postulatów

WYBÓR NOWYCH WŁADZ 
W następnym punki ie porządku dzien­

nego wybrano nowe yładze wojewódzkie 
w składzie: prezes pnłk. Mrozek, wicepre­
zes por. Witold Ożan iwski, sekretarz por. 
Bazak, skarbnik kpt. Zygmunt Biskupski, 
członkowie Zarządu: pułk. Uołiwa-Koszew 
nikjanc i *pt Dobski. Do Komisji Rewizyj­
nej weszli: por- Jankowski, kpt. Korski i 
por. Jaworski

Zdzisław Wćjtow.cz

Poranek Koćc^uszko\vsl;i
w sali Teatru Miejskiego w Gdyni

Niedzielny poranek Kościuszkowski n- 
rządzony staraniem ośrodka nr.ejrkiego 
Zw. Harc. Pol. należał do tmpTez na ogół 
udanych. Pc dkre lić należy dobrą wolę, i 
chęci organizatorów widowiska. Szwanko­
wała może strona reżysersko obchodu, ale 
to należy złożyć na barb młodości i nie- 
zenentowania w stylu epoki. Dotyczy toin 
se .izowi.tjCh obrazów.

Natomiast prawdziwym „ęjwozaziem" 
progrerau był występ maleńkiej Oleńki Żii 
kowskiej, która po prostu koncertowo ode­
grała swymi dziecinnemi paluszkami trzy 
utwory muzyczne. Równie: dobrze odtań­

czyła rolo walca dziesięcioletnia Irma Sko 
wronówta. Zwrócić tu należy uwagę na 
wprost znakomitą mimikę rąk. Świetnie 
także tańczyiy krakowiaka came dziew­
czynki, ten sam taniec w wykonaniu ze 
społu minszanego zawiódł na całej linii, 
•leferat wygłoszony przez jedną z dru­
hen, był poprawny, chociaż za mało ser­
ca weń włożono. Oczekiwaliśmy czegoś 

Paranek ten był w każdym

ZiyctA $Ii*ik«<o

Walka z przestępczością
Czynniki bezpieczeństwa w Słupski za­

bierają się coraz energiczniej do walki % 
c.zestępczośrią i bandytyzmem. Ostatnio 
Slid ukazał Karimiein Wieizbowski-go na 
J5 lat więzienia za zabójstwo w celach ra­
bunkowych. 6 la! więzienia otrzymał Józer 
Łukaszewicz za rabunek dokonany z bro­
nią w ręku Sady grodzkie pracują bez 
przerwy, zaś w bieżących tygodniach roz­
poczęły działalność sądy doraźne.

Sąd Okręgowy w Słupsku skazał dwie 
osoby narodowości niemieckiej na karę po 
pięć lat więzienia za publiczną obrazę Na­
rodu Polskiego.

Czynniki bezr '.aczeństwa apelują o naj 
dalej idącą wspc’nracę społeczeństwa z or 
qanfem' s 'dowymi w celu całkowitej likwi 
darji bandytyzmu i przestępczości.

RTPD w Stupsku
Dnia 9-go kwietnia zawiązało się w 

Słupsku Koło Robotniczego Towäfzyctvn» 
rrzyjadół Dzie- i Jednym z naczemycn za 
dań nowopows ałeqo Towarzystwa test oi ■ 
nanizana letnich kolonii i półkolonii lła 
dzieci słupskich. Chodzi przede wszystk'ro 
o umożliwianie dzieciom chociaż krótkiego 
pobytu nad morzem. Zostały poczynione 
starania o odnalezienie odpowiedniego bu 
dypku w Ustce.

W sferze najbliższych projektów RTPT 
w Słupsku, leży organizacja teatrzyki »u-gorętszego. Paranek ten

bądź azie przeglądem ^MSltnośC baicer-jye^^ dta'dztad! 
stwa gdyńskiego. Ten wkład dobrycb chę-l 3
ci nalerv wyzyskać dla dalszej pracy. I doza tym Towarzyst wo zajmie się pło- 

J. Kuropatwinskt nową akcją dożywiania dziecL Jwm)

Dorobek Starogardu
Z posiedzenia Powiatowej Rady Narodowej

Ostatnie posiedzenh Powiatowej Rady 
Narodowej ts Starogardzie zbiegło się z 
okresem roczne, działalności gospodarczej 
powiatu. Obrady zagaił przewodniczący 
P. R. N. ob. Gajdus, po czym obszerne, tre 
ściwe sprawozdanie zdał koaiisar. Ziem­
ski, ob. ini. Krzywicki. Spra-vozdanit doty 
czyło spraw reformy rolnej w powiecie, flo 
ści zagospodarowanych i niezagospodaro­
wanych osiedl, rolnych itkói rolniczych, 
rybactwa, jezior, przemysłu rolnego, go­
rzelni, tartaków, cegielni, fabrvk konserw, 
młkćzarni, warsztatów ślusuisko-mechan.cz

n^ch, stacji doświadczalnych, hodowli, Ko­
mór gazo wy cn proeclw świerzbowi u koni, 
dostaw krów i siły pociągowej Ud.

Kierownik biura Rolnego Szreder zło­
żył sprawozdanie, nad którym -wyłoniła się 
dyskusja. Poruszano najżywotniejsze inte­
resy powiatu, szczególnie zasiewów wio­
sennych. Postanowiono zaliczyć wszyci 
tlch, którzy nie dokonają zasiewów ze zlej 

woli albo lenistwa, względnie nawet przez 
nieudolność do szeregów ..abotaż-.-stów.

Sprawę akcji siewnej referował starosta 
Ziółkowski. Zakomunikował, żc w dniu

Uroczystości szkolne w Kościerzynie
— Koranie rvzpoezecm nauki w szkole 

por t Dni? 6 bm. upłynęła pierwsi i rocz 
nica założenia — po odzyskaniu niepodle­
głości —• pierwszej szkoły powszechnej w 
Kościerzynie. W związku z ta ruczt -a na­
dano szkole tej nazwę im. T. Koi’ daszki.

W szkole te^skiej Nr 2 odbyła sie ż 
okazji objęcia tej szkoły przez nauczyciel­
stwo wOlskiu w rtedzie te, dnia 7 bm. aka­
demie z pięknym wysiopcm uczenie w

barwnym repertuarze. Podr** pc Polsce 
w pieśni, wierszach i tańcach.

— Radiofonii acjii miasta. Kościerzyna 
radiofonlzuje .si? puwoll lecz stale. Przt 
Prowadzono już w szeregu punktów prze­
wody z miejscowego węzła radiofoniczne­
go do głośników, kf're i^zbrioniewajn ca­
ły dzie“ audycjami. Należałoby jedr°k 
głośnik, te bardziej dosl/oić. aby, muzyka 
nie wychodził:, zniekształcona. (W)

MronlUa
—■ WyjdzU konsula szwedzkiego. Jek 

riSS informuje konsulat szwedzki w Gnsń~ 
kuusu’ szwedzki, p Dnrzehus opuści 

w tych dniach Polskę, aby spędzić święta 
VVr:eikanocy w Sztokholmie.

-- Związek Weteranów powstań śląskich 
rut Wybrzeżu. AT dn. 13 bm. odbyło się w 

uj oi w lokalu PPS irganizacyjne zebra- 
* weteranów powstań śląskich. Zeorc 

de z--gaił oh. Ma lrzyk, po czym na prze- 
dniczącego wtybrank ob. Golnika. Pa- 

c ląc zmarłych pow'siaacow uczczono 1- 
Jtinutową cisza. Następnie przystąpiono 

1 "e widzie-ego porządku dziennego, 
-'zesem wybrano przez ikłamację ób. 

KorodziejŁ a wiceprezesów: ob. ob. Lisz­
kę i Kubiezka. Wybrano poza tym Sekre­
tär ro i comisję Rewiiyjną. W wolnych 
wnioskach poruszono i orawę weryfikacji 
i tak aktualną kwestię .okalu dla Związku.

— Zmian-7 zarządn Bractwa Li erai kiego 
w Gdańsku. W związku z rezygnacją pref: 
1 ^ctrkiewicŁ., któremu jako prezeso.h Od­
działu Gdańskiego ZZLP brak czasu na 
prawowanie j adnocześnie stanowiska prze 

woduiczącego Bractwt Literackiego — za­
rząd Bractwa zwołał ne cizleń 14 bm. Nad- 

.yyczajne Walne Zebranie swoich człon­
ków w celu obrania nowemu zarządu.

Jednomyślną uchwałą obrano zaiiąd w 
następującym składzie: przawodn. Malwina 
Szczepkowska, zastępca przewodniczącego 
dr M. Des Loge*?, sekretarz Wanda Chy- 
^•cka.

— Poboi do Maryna; ki Wojennej. W
dniach 24 i 25 bm. odbędzie się pierwszy 
oobór do wojska po wojnie, »-oazników 
1924 i 1925 z terenu miasta Gdyni, pow.

wej Komendzie Uzupełnień w Gdyni, któ­
remu przewodniczy! komendai-t RKU kapt. 
Jakubowski. Udział wzięli przedstawiciele 
władz .miejskich, partii politycznych, orga 
nizacji społecznych w celu zorgar.izov.Lnid 
poboru. Bliższych informacji, dotyczących 
poberu, udziela Rejonowa Komenda Uzu- 
pelnifei w Gdyni, Świętojańska 5.

— Koncert rel‘gijny, którego program 
wypełnił w niedzielę Palmową ramy 11 -go 
koncertu „Dobrej Muzyki" w Miejskiej 
Szkole Muzycznej w Gdyni, zostanie po- 
w órzony w Wielki Czwartek, 18 bm. o 
godz. 1° w Sopocie w sali rilharmonii Bał 
tyckiej (ul. Szopena 16). Ud-lał w koncer­
cie biorą: Maria Bojar - Przemieniecka i 
Kazimierz Czekotowski (śpiew) oraz Ste­
fan Herman (skrzypce) i tjdyhski chór 
„Syunonia" pod dyi. Wacława Bctlejew- 
sklego. O muzyce uasy;mej mówić- będzie 
mgr Romau Heismg. Ai jmpaniują: Wiady 
słri* Walentynowicz Wacław Betlejew- 
ski. V/ progi amie: piękny fragment na 
głos solowy i chór ze „Stabat Mater' Ro­
ssiniego, utwory Bacha, Haendla. Glucka, 
SlradelK. Vieme, Walet. - Walewskiego, 
Hausmanna, Paure’a, icoseli i in... Dochód 
f koncertu przeznaczony na Bratnią Pomoc. 
Gdańskiego Instytutu Muzycznego w So­
pocie. łhękny cel oraz bogaty program kon 
certu niewątpliwie zgromadzą w sali cii- 
harmonni Bałtyckiej liczne zastępy miłoś­
ników muzyki religijnej.

— Eoziriinowywanie >v Gdańska. Na te­
renie Gdańska będą rnleszkodliwiane nie- 
wynały bomb i pocisk®w artyleryjskich do 
chi. 25 bm. Zainteresowane mstytucje i o- 
soby winny niezwłocznie 'glasza® pisemne 
t owladDmieiiiL. o niewŁ P da :u do Komen­
dy Miasta (Kokossowskie ?o 57) celem ich 
usunięcia.

Morskiego i kartuskiego. Pubór .ei. Zucili} — Uigc Mor-,fea (Obwćd Gdańsk) zysku-
Ładry naszej Marynarki Wojennej.

W zulązku z ym w dniu 9 bm. o godz. 
10-tej odbyło się posiedzenie w Rejono-

j jt oerai wickszi ilość członków; ogólna ich 
j-icj ba te eaie Gda» tka siv'ga 7(0‘>. Zor- 
igpnizowano już 1C k®} z kł°rych w ększe.

jak na przykład koło BOP-u, iczy ponad 
3000 osób. W zorganizowaniu tych k6ł naj­
większe zasług] pcłotjli ob. Stefan Fri­
drich, Władysław Gródecki, wlcep ezes 
Zarządu l igi Niedżw iecki i Antoni Mu­
szyński.

— Kursy dla przewodników po Wybrze­
żu i okolicy Gdańska. W _wiazku z orga­
nizowanymi wycieczkami na statkach po 
wodo di śródlądowych Gdańska i po jego 
okolicy, Ligą Mo-skr przystąpiła do ut­
worzenia kursów wyszkolenia przewodni­
ków na statkach, po samym Gdańsku J je­
go okolicy.

Kursy te organizuje sekcja wycieczkowa 
Ligi Morskiej (Obwód Gdańsk). Będą ore 
bezpłatne, dajfic możność tym, którzy je u- 
kończą zarobkowania z ramienia Lłgi.

— Liga Morska zv raca sio s a; ie.ci.i do 
społeczeństw? o nadsyłanie ksńRCk, któ­
rych treść jest zwinzana z morskim han­
dlem, żegluga, sportem, budowa portów, 
historią naszego Wybrzeża, do Ligi Mors­
kiej (Obwód Gdańsk, AL 'Rokossowskiego 
44 godz. od 11 do 16). Ksirłki te maja by« 
zaczątkiem biblioteki, dostępnej dla wszy­
stkich, interesu jacy cx się sprawam:’ mor­
skimi.

— Kurs modeli kajak-w 1 yachtów pod
kierunkiem fnhowców organizuje Liga 
Morska v Gdańsku dla sztafet j sie mło 
dzieży i ludzi sportu. Kurs jest bezpłatuy 
Zapisy przyjmuje sić w sekretariacie Ligi 
(Rokossowskiego 44, godz, 11—15).

— Wycie ;zki na kana’j i n,, morze z 
Gdańska. Staraniem Ligi Morskiej urządza 
nt są wycieczki dla ludności, pragnącej bez 
pośrednio sapoznaó się z morzem. Takie 
dwie wycieczki, po kJkaset osób odoyły 
sie w ubiegłą, niedziele. Wycieczkowicze 
nożna.' Martwa Wisie, i kanały portowe 
Gdańska. Wycieczki *yeŚ.:iogodzln_e na Hel 
są przygotowywane. Zgłoszenia w Lidze 
Morskiej Obwód Gda69S8t (Kiiiiossor/skic- 
CO 44).

28-ym marca rb. utworzono Powiatowy Ko 
mitet Akcji Sławnej, który rozpoczął two 
ją działalność pod hasłem: „Ani jeden metr 
kwadratowy ziemi w powiodę nhi może 
pozestać nieobsiony" Do pinrwibego ma­
ja za siewy *vio9enne mnj? być zakończone. 
Ogłoszony został już w związku z tvm 
p, zymus pracy. Do akcji tie: mej wp.ząc- 
niętych zostaje ponad 4 tysiące koni oraz 
Irakt&iy, ktć ych powiat raa dostateczną 
ilość. Kładziono również nadsk na pic n 
cje buraka cukrowego.

Dyr. Pow. Kasy Oszcz. Kć .oiński dat 
wyjaśnienia w sprav Ie pożyczki ną akcj:.- 
siewng, której maksymalna kwota na ied 
no gospodarstwo wynosi 30 tyt. d. Poży­
czek siewnych udziela Państw. Bank Rof- 
ny. Zwrot długu następuje po &-cm mie­
siącach. Kwota pożyczkowa może być ,iwen 
tualnie podwyższora. Czynniki państwowe 
będę poMeralj kontr ngent od roln.ka z cor 
łej ziemi. be., względu na to czy Ją obsir- 
je czv nie. 7atem w interesie samego rol­
nika leży, aby ziemia jego była za wszel­
ką cenę obsianą.

Rada przyjęła dc wiadomości, że pov iat 
orrzyroo w najb!iz«zvcn miesi -“.ach rata­
mi — 960 koni. Konie te r oprowadzone 
będą wśród rolników.

Przy doJromnletowaniu członków PRN no 
dano do wiadomości, że ustalono klucr 
dla stronnictw w scosób nastgoujerv: SL- 
5 mandatów; Str. Demokr. — 3; PPR — 4 
PPS-4iZw. Za/r.—4. Oh. Da wieki stwierdził 
fakt utwoizenia na tf renie powiatu dwóch 
dalszych stronnictw- PSL i Str. Piacy, od 
których to stronnictw mają wpłynąć wnio 
ski o przydzielenie im mandatów do Pow. 
Radv Narodowej. «

Pow. Rada Narodowa udzieliła J Jno- 
glośnie absolutorium Wydziale, ni Powiato­
wemu na rok »945/46.

Zastępca przewodniczącego PRN ob To 
runiak został wybrany przewodniczącym Ko 
m’sH Oświatowej.

PRN powzięła uchwały w tpraw.e świad 
Czeń w natiuze na utrzymanie dióg po wis 
towych.

Spółdzielnie zaliczono do insty icji han 
dlowych, wobec c^ego muszą płacić podat­
ki.

P-eljninov’aDy dodukowy budżet został 
ucnwalony bez dyskusji. V

Starosta Ziółkowski zaapelował do człon 
ków PRN. aby na terenie powiatu utwo 
rzono jak najrnchlei Komitety Cminne P a 
miowej Pożyczki Odbudr wy Kraju.

NOWOŚCI WYDAWNICZE;
myjło z ludzkiego tłuszczu

r liuio sens cyjr.cgo ty' ilu książka Stsni-.lswa 
Strąbski :go, v,-’ na p -7 Zachodnią Agen.j, -i- 
sswą, nie > ' wcale krvininalną sensacią. W ■ it- .e- 
sując eh, żywo pizeprow-dzonvLh dov lach sl >i ■- 
„•a konsek' nrję eksteiminscyjnej polityki'ni ni c- 
■-.le' w stosunku do Polaliow Ukazują ciąt to :*l! 
tej polityki, prowadzącej od krwawej n* c,'.. ' w 
Bydqc-Lczy do niewieiViej iabrykt we Wrzi l, 
produkującej mydło z ilus^czvu zwcżcnych lut, j tru­
pów, ^przewi żnie pi lskiego obozu konrznłraci 
w Stutthoiu kt äe faoryka tnką, a nie tamą pio- 
wadziła produkcję, . -kuiaentov zy jest protolcó 
łami, spijanymi •: lokalnych . i- ,, jakie Krjr,]l< i 
Badań Zbrodi ’ Niemi cn .'ii w Pt 1 prz—irowa-
dzliu V.' skladech i laboratoriach - c--»cb.
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CZEŚĆ JEO" PAMIĘCI
i 1287 F-m, inż. 6wlwJi Er. I S-ki, Wrze« te—

CENTBALA idSPODARCrA SPÓŁDZn .NI OGRODrilCT/rr 
BzeczypOt, »Ute* P*lskic|

Spółdzielnia ć * owlouzialcodclą udzlał«u_3 
a sl< łzib w Łudzi

Odstał w Gdynf nJ Mś lr-rja 3, teL 266-38 

POLTCA Ht-TlTOWOi
Mtrmeladę I powHła czysto jw ocowe na 'fw eże l^zobe.
cnlrize * krajowe v dużym wyborze, warzywa świeże 1 su, z

Przyjmuje zamówle.iia na dos‘iwy wagonowe artykułów, wchodzących 
w zakres ogrodrJctwc.
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Podziękowanie
I Wszystkim, a sz-zegölnie Dyrekuj» • 
I* pracownikom Morskiego Instytutu 

Rybackiego .którzy wzięli udział w 
pogrzebie

*. tp.

Józefa Gawlika
składa serdeczne Bóg zapłać 
yw>? ROE>3INi k

F.G.R.T.
Aparaty Fotocrafczre 

Aparaty Radiowe
K u p •* o mus Sprzeda*
Nrorsiwa aparatów totooratioznyoh

INOWROCŁAW ZDRÓJ 
Scror od dnia 1 k1wietali 
SOLANKI 1 BOROWIKA 

Woaoleczmctaco-Inlialatoi io® 
Prospdk y wysyła Zarząd Zdrojow.
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fłmcrfloAnt (IJsósŁłel
NA »TOB Ł IS KWJETNU. •««*- 

S« — 8.30 Transmisja z Warsza .y B-3u — »•« « dzik dr uielsly. 33 BJW «0 ad Ola 
fcjtiei 0.40 — P.45 Muzyka na i Izieódobry. Ł..45 

A00 XzBol nr *5 prze, mikrofonem aild. u.a ÜS,.." >00 - 9.05 Sł7zv.ke poszukiw-inla mdzim 
■V05 t S.M Xomypik y 1 1. ,473

program. 14.33 - «
«1^ s roo żeglarski" / nny DaiucluLle). **.40 
Ufas Muz 14.es — 14.55.—• Kromka Wyhrr :ża.
14 * u 7 Przegląd prasy. I5-0C — 1S.J0 Mu-
„k, rc mil owa. 15 10 - IS 1! pog.’ z życia mł^
abisży. 1505 - - 15.25 Muzyka 15.25 - ,5-3i ..O poi
«k, (towarzystwu! krajcszi* wcr-m pog. prcl. ic,
KUara—Li.35 - J5 55 Nrjpiąki,-jsze onn-
15 51, — Ś 00 Komunikaty, z og toszema. 16.00 —
Km Tiaatólsla > sis»swy. i7.lu -» ».20 Muzy;
wa M W — 17JO „Kaprowie** — strażnicy morzaaskie AKred- , gjteko z ,. 17,30 - 17.40 Muzyk- 
_ j q . 17.59 „Turowce w morzu poy .p°P?^r?°“
autos, d « (zewskiegc I1.5C — H\65 Muzyka- 
47 ss _ 39.01 Transmisji b Warszawy. 21.00 — Pro 
•tara na totro. zjtc ićzculo. Hym-,.

C_poł, fcokossosrrkiegw 31 86 M

Hurtownia Chemiczna ?.9
rsnani pnuCu*. Hmć lej
Ins. W. WIGURA BUDKOWSKA 
połeć mszalrfid S.łykuły chamSczn* 

i..I“flz; innymi 
PROSZKI DO PR* • '*

M V u i
S wiP

PASTV on

LOK ATI HANDLOWYCH
na hurtswtla poszukuję w cen 
trnflj m. Gdyni.

Skwer Kośclnsskl 14, mieszb nie 9 
Telefon TIS-jS

7rzedstaw. C i fj.s two

5 äP.OCr BRUN S.A.
5 ? Maszyny biurowe - K jpn*» - - 
a O Sprzeda * - Gwar». Iow»- g x y 

\ 2 . repereef.-Konsorwacfe h ę
i 4 Dodatki - Polskie czcionki g a 
t GtYNIA 10 LUTE 30 37. Tei.269-09gJ

Z6BOW
7K H C M

f i. n

PASTY ŁO BI' T OW
BARW W110

«■HLoWV A
Gdynia, Mo-ska Nr 17. Tal«'on 2* 207

turo OdW :wy Portów, '3daf.sk-WraeS£ .J>- 
-v ada^t ża L.I« 26 kwietnia 1946 roku to godzi­
nie 12 tó odbędzie aiv przetarg nl€X>grmtrao-Y J» 
wykot joto ln-‘-.locji dlefcirycznel w moga-ynio . 

Kaöal« Portowym w Gó-nsku.
WazclUch inlormncji udziela 1Oddzk" Kai u a- 

cyjno-Pizetargowy pop/ Cdau?k-W^esz&. O Mo^ 
.ći ,,, fl I w godzinach S—1 -ta, ozie y»

__ł ni kynać za zwrot** kosztów
,ł K0-, po -‘.lodki prze‘ergowe, jak rfiwniea za 
poznbu #1« * wurunkaml przetargowymi 1 
mi.

ZM1.%NA CENNIKA 
ma anłycl® ga2« w Gdyni, obowtftni« 

i dn. I ma]at>r.
C *ownia Mlels. w w .dyu. zo-vladooia _swoicu

i Odbiór, tw. . x dniem M jkwletola bfcpodwyżs
wcr‘ .6 opalo J. , gazu * 3QM kdŁ na C00 kal.

Izwifisku z podryzsienien wartoóci opalowei gazu 
zwiększa się koszt produkcji Jego, o tym samym ce 
ca aa zużycie»odpowicanlo wzrasta cłażHsc Jednak odbiorców. Wypada ona pozoi.ne *LT btorąc iednek pod uwag. to. tę dc tego 

a Beto celu zuijtkujr s>- mste.s , «oso gazu. w 
rezuitacta nie zmieni t .’.chunk.' nüi “ Cc-nego przy 
te. Doczesnym zar.zc*rdzcniu czasu ^towenin.

"cłzIL za zotvelo gam.
Krt. „A“ 3.50 *8 1 nr szaŚŁ .

prurowoł' , Zarządu Micisalog m .
wie' Miejskiej 3adv Warodo-zeJ. nauczyCple szkut 
*>ow. *echnvch 1 ßtolöwkL

Krt. „3" 5.60 zl- *» ’ " «»*'• . .. . ...
do uzytl— doau-wzgo »iu, ,mienionyt- pod Kat. .a

i ,,C* -
Kat. „C" 7.0C zl. ze 1 n> szeft ’. 

wolae zawody i zakłady przemyśle* i. Łauu.owe

itcperłpw Li. i

a d i n i a
.WARSZAWA“ — Chłopiec < Mszego ■*e*n 

I NI« eldzlelnt V/töj 
,VOU JSĆ • — Ooe »rzed Äeedalem. 

O0Ó.1 Uegoe.sk a bestii.

JAU“ — Owrl tol.ji t
CHTIONI

.PROMIES' — M uyka I Milo! I>-<1 t'la 
■traty »n*aieoo pokoi'U II A ASI

.ŚWIATOWID" - Ftr«cby.
BAJKA" — Znarbor.

' O 9 O T
.BAŁTYK“ — Dnie 1 Noce.
„POI ON!A" — Jadę: z -azzyrto seauMotOw

zcalnsl. DoJstek .Vied . miasto.O U I w A I
.POLONIA" -- Prencje Wyzwulom.

» o c i
J^wa" — ..L-rrłdłaty dorożka -«

« .1 H e B a )
J9VTT' — ‘’-telonv lotnik. Jod. Red o

IKIO-I
„FREGATA’* — Ukr^su drogi ft Swill’i«*

CZjM. _ «.am—,ü I ü M C
JPOLOf .A“ - TyrŁ^ f ^
.WISŁA" — Grteżznldy bez winy 1 Pokłosie 

wolny.

miiteiloic e , ,az ich wJo&rlclel - ^ mieni
Z c*>wu zwli kszanla kalorvcznoÄcl gam *mlenr 

stó wyg.nd* płonuenia w .rządzicie, l g“zowycc 
Uorasza ał* J nlaa^arroowanlo Gazowni, gdyż b ,dą Ä“ *pec°a'tftu! monterzy którzyh 
r Jii nrządzenla gazowe do eVonomiczo«i i *i>” 

lania się g<-‘u.
Dyrekcja Gazowni Miejski* 

w Gdyni.
4845 k

umil! inuaiwiiiMwuii’MniinBiiiiBmiiitiiMuiiBtuuiniuniniiiiiiiiHKii.m

iRekiifna lest dźunwi* hnndlu8.
Redakcja „Dziennika Ba.tycklego- przygolowu,. JS
o rigtoici - Instytucje, firmy przemysłowe, handlowa . t-P mog, n.dsył.6

do numeru świątecznego do dnia 19 kwiełnla ,

WOŁtłE PCSAPY gtI'PRZYiüftElClT naiyclurii at 2 -h 
techników budowlanych, ob^aj 
______ mionych i kosxtorysowaniön.

Ur. - tL 3 M.i- 144863__ iwrzeszczu. ul. Jaśkowa Doi,^

KYttACY i wędten aa^ryjMd'poSZDKUJE się rutynowanego 
«oDzabul od ^*raz. Warunki buchaltera, sekretarza 1 dwóch 
«Wire. -^oiarU”. Gdynia. Ą- biuraUstów (biuralistek), moti-
brabaiM V7.________ S4-M.liwie ze znajomością pisamo

na maszynie .Ideal” lub ..Con- 
tinontal” od zaraz. Mieszkanie 
zapewnione. Wiadomości pro-

HYDROL, farby, Hej*, arty­
kuły malarskie, mydła, kosme­
tyki poleca rf burcie ,,M« 
r.ot" Gdyni i, Swiątojałis,-.!
------ • rr,4 dl 4Btlt‘,2 lei 274-25,

SPOłJJZIELNIA „Z U O D A" 
acz, jtnie od zaraz kilku zdot-
svł> pracownit -w handlowy cl "7,.ul „i«mw* ^ ed8wc6w P Bvt^ wtó
ę ,ly *-sn: 1 męsktel . na rząo_ M,ejs 1. Byte» woj.
stanowiska kierowników skle- (Gdańskie. 
d/iw itvlkii alłv meskleł. Ofer*,pów ftylko siły męskie). Ofer-, 
ty * tydorwsem uprasza p

POSZUKUJ!^ mieszkapla 2—3 
poko »ygodomi GdyniaMr 
Sopot. Remont rwrć-ę. Oter- 

. bins.» Bałtycki" pod 
2295ty ..

Nr 7.

HUFTOWN1A — ..Spćlno‘ j ’ 
Spółdzielnia Pracy - Oddziel 
Gd-nie. Świętojańska 68 — 
tel 1 188 poleca w dużym wy 
borze — tekstylia, galant uf. 
walizki, szkł~. ’«czyn i ku­
chenne 1 mehle koszykowe.

2267

» LUB 2 pokoje słoneczne w 
Gdyni pilnie poszukuję. Po­
średnictwo wynogrodeę Łaską 
wo zgłoszenia cb „Dz- DM.
pod m 2129._________ 227€5
SKŁAD centrum Gdyni, odstu 
pię. Biuio Pośredniczę, Gdy- 
nia, Stoio^tlejska 1. 2298

Skladaś W dziale p. ,m Inym J'öaWKIWANI RODZIK 

finOIdzietot pr-y uL 5-el Ar- Ja*,.——““ “ 
.u W. P. Nr 37, tyłki "ta DOSZUKUJ 13 synj ’erzog« 
-»■» 16 bm. -:«asnle U rlrill. f,a.-kaw. lŁOrmacJe:

______ ^^^jGdańak* Oruńoka 114—3» 2151
PiwdaięWor*

P. T. KUPCY uwaga: igły pa- 
tełonowe — galanteria rożna — 
zabawki — ufflanfcl — dewo­
cjonalia Itp. „Dom Galantenl . 
Gdynia. Lipowa 2 róg 
iańihiel. tal. 313-68 4751-k

MIESZKANIA 1 — s-pożjjuwe 
Gdynia, Orłor o. Oliwa poszu- 

,j,------poleca. Biuro Pośred­
nicz«-:---Gdynia, Stare iejska 7.

2299
I

bANsr^ ws - --------
UM Trak tor-jw ] Ksszyn Roi 
•lcsy 8o?of oL r irobrej 5 
T poszi-Vuje ulku 1 "tynowa- 
eych b -ehaltolói. >wz jednej 
ateaotypl * J«*Yku pols- 
,1._ D/eiłJSur* ■ pos^Śeiua 
tw. Praca do objęcia najjcff

i.
MATERIAŁY bielskie. IuUa. 
skórki gatunkowe kupują — 
sprzedaje F-ma „Alwir". Gdy­
nia. Świętojańska 75, telefon 
271-70. S3-M

90KTB& aiUaJ budowy «« 
dobrych worankach potrzebny 
4o kawiarni ^Cout-jet-LJ
Cdyw___________ 22 -
DWÓCH klawi yvr lly pie,""- 
■aonędno mużc tle zgłosić- 
Waruak ' Aol ro. Inczaowskl. 
«dynia, Swiętoja&aka 41.

2218

lUlZĄCA potrzebna — U-.-z 
——i* nlśszkaidu. Oliwą. No, 
Sow ' igo A, wajśde uL G-ett 
gan.

kupna

FUTRA. lisy. kołnierze »k*1'1 
Interkowe. materiały w.o .iep- 
nicze. k—'-.keję, galanterią

«»c.tną. podrć kupuje - 
spi eoaje Ski i V06klsM|Cto- 
Futrzarskl. Gdynia, SwlątoJJŚ- 
bkc 38.___________ - 0-1

3 )fi Portowe Gdańsk - No­
wy Port ul. Solec 1 possu 
kuje Jeden aparat tal ioedory 
tle czfc iwf, 28 ipa ula. .siei. 
V,,, 18 aparatów tolef. CB.

| »PRZERAZĘ

RADIOAPARAT pierw rorzęu 
ny apnedam — toopot 1 
Chmielewskiego 9 II P-

PASPABTU. Kartony pod po 
Wlę- izenla. dla sklndiw« rty- 
kotów lętograflc Fych Mirto 
uo d nabycia vr final r Z. M 

aidzii .. Częstochow ^ ol 
’ Y’lsona 14. lal, 12 17. 4631-

LOKALS
-r ■ " 1 i   Kraków poruei na ,««■»" ..wino iżNI/ M renm ane t -— — — . ■■   H POSZUKUJ 1 pokoju subioeą- Katyński JóuA_______“«,«tr »cyjną I., K. U.jPR«ttrc».A»|i_k-pelueM dam-

twa.. »^agffgss fes
□a sprzedaż. UL 6więt°ja^<aLDr. Bal pod 227olslnżbową, książkę oamoebodu /X ■
66, wisdom, u dozorcy zon\ 1

nr 16572 na nazwiska Cebuladł 
Józef. Gdańsk. Chmielna 82.^

1 HNfEWAZNIE?łłA j

____________ 2296
3nI£WA£N1AM zgubioną legi- 
iymocję Stoczni Nr 13 i Lart- 
!.i żywnościowe. Uzdrowski 
Stefan, Pogórze, po w. mor» 
ski.__________
UNIEWAŻNIAM zagubioną kar 
tę rejestracyjną R- K. U Gdy 
nla na nazwisko Czuba Anto­
ni, iam. Gdynia, Skwer Ko­
ściuszki 18. 2277

ROV/ER maiKl „Mars nr ra­
my 0*1193. skradziono 15 bm 
w Gdyni, ul. Mściwoja z klat 
ki schodowej domu nr 9.

Ewentualną wiadomość za 
wvnaQiouzeniGm proszę skiczo- 
wlć do: "J. Sanjte. Gdynia, 
Śląska 51. ni blok, m. 51.

dK)Ł02NA
jwyjmote •• Wneaacmm, Gnjb 
viildPk« ^30 Ol P

UNIEWAŻNIAM książeczkę U- 
bezpicc7alni Społecznej, do­
wód osobisty z Krosna, kar­
tę ewakuacyjną z Drohobycza 
legitymację portową 1 •*“*? 
kontrolną ca nazwisko Swter- 
ceyń^ki Józec. 22

Kosińską Janinę ur. Koprow­
ską wzylednio Jej rodzinę u- 
jraszem o porozumienie się w 
pilnej spra*i- osobistej. AdwO> 
kat Błędowski, Gdynia. Swtę 
jantka 104 A.

^GUBIONO w dmu 10.4.46 r. 
dokumenty na samochód oso­
bowy xsaciU „FIAT” nr reje-er. 
A. 15621, nr podw. 216954, nr 
ailn- 219580, wydane pr<ez W. 
U. S. Gdańsk dla Państwowe­
go Browaru nr 1 Gtlausk- 
Wrzeszcz. Uczciwy znalazca 
proszony O zwrot za wy nago­
dzeniem. 76/Wr.

UNIEWAŻNIAM wszelkie pa-
pi..- »all« Kie. li \dolf.
zaśw dezent i 1 v. zyitL pa sko Wy««« 2281
piety u;—yta kolejowego - ma. Lećn-i 2t a.----- ------——-
nazwisko: Formelld Franciszek ™iEyyAjjiJIAM kartą ip estr

----- Starogard ua

ZEGARY •’aiisłwowycb Fabry» 
—. elektryczne. prężynowe 
:óine. Kurt — Dęta* Przed­
stawicielstwo Klecze: ssi » 
e-Ła. Oliwa. Ceynowv la- 7* 
aa ków biżuterii — kupno — 
sprzeda* — reperacje.

nr. 1.10.74 r. fl arowi v2300____ _ cyjną P K. U.
UNIEWAŻNIAM książeczkę nazwisko Bębenek Gerar ^
wojskową, zaświadczenie tym ęzewy. - ---------—
czasowe, rehabilitacji na ne- 2qnbloną *tarzwls"r Ł irigowski FMoeldk Gdyni,
i—tone—dokumenty.--------- 2M7 to Vhnic Jao z
I NIEWA4NŁA»' zgubione: do Gdyni — Cbywnf*. ■ 
wód tymczasowy 1 legityma- i9,

S 1946 zgubiony podczas Jazdy ckl Stanlsłuw 
■ w pociągu na linii Kalwaria— po w. błoński 

•*'' Kraków portfel na nazwisko — ■

ŻAKJaAO Iopicersko ■ dekora
----------- icyjnV Sopoty ui. Rok^ssow-
ks'nfcoczMUkiego 58 wykonuje f \‘*oWO 

» nA nazwi zamówienia po ce­
nach dostępnych. Reparacje 
tapczanów, foteli, leżanok. Ro­
boty samochodowe. Zakłada­
nie Uran. 2301

2282
vruu IJU4WI..VW j| — —s . — -

& ssą* ^agagągw-gg^
UNIBWAtNlAM »»

- ■ ' ■ y 2283

FnNidl Ni w.rzu-av 14 ple
aiedzy 'kupując tandjlT I *' 
kierujcie swe zamówienia *o 
-nine] t solidcoAcI F-m-f 
.KRVSTVNA WytUfirnJ l*o 
retów, ^o.seletóe F‘ ów 
czolciych, poporodowych clą 
żov—ch. staników, podwis sei 
itr. Gdyntr Świętoja^-J. 
55. 52 ^
AKUSZERKA z Warwawy. 
długoletnią praktyk przy.- 
mulr uoi. V ll ul.l hc - 
she 6 m. J. 2**4

KURSY BODOWY
OKRIJ-ÓW

Stocznia 1 5 w Gdotoiku or
gan zi)e póMoczi - kiimY ula 
_aseró* okrętowych kursy 
montowania krętów i kurs ob- 
, tug ourania ek stocznio-

kursy l“dą obejmowany 
czędd nrakty aną i teoretycz­
ną — po ukouczeuiu odbą­
dź.“ się egzamin.

Dokładiiw i arunki I program 
kursów Dtrzydisó można w 
Stcc-nt R 1. , . ,

,'->czątck kursóc’: 29 kwiat- 
nia 1946 ł*

ZfDi przyjmuj« 8.Q od go 
dżiny 9—11 w dnieo 17, 18.

4 25 kwietni* 1946 r.
•1864-1

Ol J

MOIOI nomoc-pdow- BMW 
sn skrzt ci Magów 4o nprze. /b5- 1 edomoid: Odym!
10-go Łntoi o 27-13.

_______ .......... ............................ —------- „ . TrTTT -to • *L. w 4wtoA — 9 nt MJMI41 w »T*“6*'
—rr^T , ■ M .MA * t*wa ■* U «L ** 1 szukających WH M gg a^sc, oakieległ sa tak*4ess —, 23 »L aa I W*«JT “uZT.V»- * - - - ; - * - r 4: i“ i ^2—« e-.ip«~.*~i «"•

----- BOM Wł « ^ -------- ----- ’ - | ------ - ‘ --------- ------ - --------77.. tóis-fl.

B*iCAKTOR NACZBŁNY i BPt^ftAW WIT . flWlSCICKŁ

IŁDCk W HiflUKM . «łOifliA- Mfti-IWOJA I, IW» JW-**.


